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Ol ^  t  „solicfarrtści" europejskiej...
<Od naszego korespojitienla genewskiego)

Genewa, 17 stycznia.

P. briand, svystepując, rok temu ze swoim 
projektem Unii Europejskiej, sądził, że uda 
mu się jeszcze w ostatniej chwili —  po tylu 
nieudalych próbach w  łonie Ligi Narodów —  
zorganizować współpracę państw europejskich 
w intymniejszem, ich własne tylko interesy 
na oku mającem gronie. Prolokuł genewski, 
który był najpoważniejszą próbą utrwalenia i 
ubezpieczenia wynikłej z traktatów pokojo
wych nowej sytuacji politycznej świata, opar
ty był na zasadzie uniwersalności i przedsta
wiał z tego względu, zupełnie doskonałą i w 
i iłem tego słowa zndczeniu idealną podstawę 
dla pokojowej oigsmizacji politycznej śv, iala. 
Wnrdwadzenie - żecio protokołu byłoby nie- 
tylko równoznaczne z jaknajdalej idąccni w

waleniom powojennego Gatus quo. ale prze 
ó.toczvłohv Ligę Narodów w tak niezwykle

1 iv związek państw, że żadne, choćby naj
potężniejsze mocarstwo świata nie potrafiłoby 

-1 trzymać się od niej zdała i prowadź.c 
swoją odięhnn politykę. Tak sprzyjającej dla 
urzeczywistnienia tego planu atmosfery, jaka 
panowała w roku 1024, już potem nigdy nie 
kyło i —  nie będzie. Mimo to protokuł genew
ski. przyjęiv entuzjastycznie przez Zgromadzę 
nie Ligi Narodów w roku 1924, został już kilka 
miesiery oóźniei —  wTśród okoliczności, które 
wśzyscy pamiętają — uśmiercony i pogrzeba
ny.

W  obliczu tej pierwszej i największej klęski 
T.igi Narodów n.i terenie politycznym, która 
znnoezMkowaia cała ser ją dalszych jej niepo
wodzeń tak w  dziedzinie politycznej, jak i w 

dziedzinie gospodarczej, sięgnął p. Briand ńo 
projektów hr. Goudenhove-Kalergi‘ego. Przede 
wszystkiem „uzgodnił-' je z wymogami polity 
cznej rzeczywistości. W  gruncie rzeczy wypró 
żnił je w ten sposób z ich właściwej —  chuć 
może utopijnej — treś?i i rzucił na stół obrad 
Ligi Narodow propozycję o bardzo nieokreślo
nych i mglistych konturach. Wychodząc ze 
słusznego założenia, że współpraca gospodar
cza może tylko wyróść tam, gdzie istnieje już

da i współpraca polityczna, wysunął p- 
krinnd polityczną stronę zagadnienia europej- 

To na czrło swej propozycji. To, co w ro
ku 1924 nie dało się przeprowadzić uniwer
salnie, chciał p. Briand przeprowadzić regjo 
nalnie, i to już nie — jak w Locarno — na ma 
łym skrawku Europy, ale na całym jej ob
szarze. Nakłaniając państwa europejskie do 
pracy nad stworzeniem przyszłej Federacji e- 
uropejskiej, chciał p. briand odciągnąć ich u- 
wagę od sporów nad obecnym, traktatami po
kojowymi stworzonym układem sił polilycz- 
nycn, rozbudzić w nich poczucie solidarności 
oparte na przekonaniu, że kwestje granic i am 
' icji narodowych będą traciły na znaczeniu, 
w miarę jak zaczną się tworzyć przyszłe ,.wTie 
zv federacyjne". Nie chodziło mu więc już o 
sfw-orzenie — na wzór uniwersalnego proto- • 
ł ufu z roku 1924 —  nowego, do samej Europy

ivlko ograniczonego protokułu, ale o pewne
go rodzaju polityczne zawieszenie broni przy mil 

nznmiu status quo. Budujmy mó
wił p. Briand do narodów europejskich —  na 
podstawach może niesprawiedliwych trakta
tów pokojowych nowy gmach organizacji po
litycznej, który z chwilą ukończenia pozwoli 
nam zapomnieć o niesprawiedliwym podzia
le fundamentów.

Plan p. Brianda — a raczej mcmoijał rzą
du francuskiego, który napewno nie pokrywa 
się /. wszystkimi utajonemi i znacznie rady- 
knlnk jszemi myślami p. Brianda — b\ ł z ró-

■ ycIi przy czyi. z góry skazany na zupełne fia 
,sko: 1, Pominął calkowitem milczeniem spra
wę rozbrojenia. 2. Stwarzał, mimo wyraźnycn 
Zastrzeżeń na len temat, konkurencję dla Ligi 
Narodów, o. Wychodził z założenia —  i to by 
ła nąi .yiększa jego pomyłka — że nadeszła już 
chwila, kiedy wszystkie państwa europejskie 
uznają obecny status quo ■ zabiorą się zgodnie 
<io pracy nad zrealizowaniem politycznej i go
spodarczej Unji Europejskiej.

* • W
.hiż. pierwsze posiedzenie Komisji Europci- 

kiej pol-azalo, jak dalekim od rzeczywistości 
i jak niebezpiecznym był wyż wspomniany pro 
jekt francuski. Bardziej niż pisemne, chłodne 
ale grzeczne odpowiedzi różnych rządów eu
ropejskich na memorjał francuski stanowił już 
rozwój wypadków w Europie w ciągu roku 
1930 dowód, że temperatura politycznej soli
darność europejskiej stoi poniżej zera. P. 
Briand to dobrze wyczul i nie przedłożył dla
tego Komisji Europejskiej nawet żadnej pro
pozycji co do bezpośredniego charakteru i po
rządku jej obrad. BezUarwny memorjał przy
gotowany przez Sekretarjat Ligi wymienia 
szereg zagadnień w dziedzinie gospodarczej, 

ikicyjnej i zdrowotnej, które mogłyby 
specjalnie zainteresować państwa europejskie... 
Jedynie rząd duński przedłożył konstruktyw
ne propozycje co do techniki przyszłych prac 
Komisji Europejskiej. Ale o konkretnym, po
litycznym przedmiocie tych debat już aikt nie 
mówił, a główny „winowajca" p. Briand —  zu 
pełnie zamilkł. Sytuację miał uratować refe

rat p. Coljina (Holandja) o gospodarczych za 
daniach wspólpiacy europejskiej

„Blok niezadowolonych" nie omieszkał je d 
nak podłożyć zaraz na początku swojej bom
by pod stół zgromadzonych tak pięknie — ale 
tak strasznie zakłopotanych— dwudziestu kil
ku ministrów spraw zagranicznych. Dla lep 
szego podkreślenia solidarności europejskiej, 
przemówił p. Grandł lym razem po włoku, jak 
kolwiek —  w odróżnieniu od p. Gurtiusa, któ
ry bardzo słabo zna oficjalne języki I igi N a 
rodów —  wdada świetnie francuskim i angiel
skim. „Maszyną piekielną" p. Gurtiusa i p. 
Grandicgo było wysunięcie żądania, by —  
przed rozpoczęciem jakiejKolwiek debaty —  z» 
decydowano zaprosić do obrad Sowiety i Tur
cję. P. Henderson! rad nie rad, musiał ię ich 
pronozycję poprzeć. Uczynił to zresztą muże na 
wet chętnie, gdyż rząd nrytyjski nie entuzja
zmie się bynsjnniej projektem p. Brianda i 

nie miałby prawdopodobnie nic przeciwko te
mu, gdyby, z powodu braku zgody co do do
puszczenia Sowietów', cała sprawa Unji Euro- 
n e j s K i e j  została utopiona w  szklance wody,

W  chwili, kiedy piszemy, sprawa zaprosze
nia „dwóch państw europejskich nie będących 
członkami Ligi“ (Sowiety i Turcja), stanowi 
jeszcze przedmiot tajnych obrad. Publicznie 
dyskutuje się tymczasem zawzięcie i w  spo
sób czysto akademicki na temat zagadnień ga 
spodarczych Europy. Dyskusje te są niewątpli 
w'ie bardzo ciekawe, ale była o tem wszyst- 
kiem już od czterech lat mowa w  komitetach 
ekonomicznych Ligi Narodów z rezultatem rÓ 
wnym zeru, Trudno przypuścić, że sama zmial 
na nomenKlatury tych komitetów na „Komi
sję Europejską" dopomoże do lepszego oorozn 
mienia.

Debaty Kom sji Europejskiej roztoczyły — 
jak dotychczas —  przed słuchaczami smutny, 
ale niestety prawdziwy obraz zupełnego bra
ku solidarności europejskiej. Pp. Curtius, Gran 
di i Henderson są zapewne przekonani że o- 
braz ten będzie bardziej pocieszający, skoro 
zjawią się u stołu obrad tacy szampioni soli
darności europejskiej, jak pp Litwinow i mm 
jego towarzysze... K-y.

Gfwarsie se$  Rady bigi Narodów
Jutro s c h o d zą  p? po rządek dzienny skargi niemieckie

przeciwko Polsce
(Trlegram własny Jlowego Dzienni**'?

G e n e w a  19 !. (K) Dziś, o godz. 10.30 przed 
południem otwarta została 62 sesja Rady Ligi 
Narodów pod przewodnictwem angielskiego 
ministra spraw zagranicznych Hendersona. Jak
zwykle, sesja rozpoczęła się posiedzeniem p i 
ufnem. na którem dokonano pewny de zmiai 
personalnych w  generalnym sekretariacie L :g : 
a mianowiiie mianowani delegata francuskie

go Hoas‘a dyrektorom wydziału komunikacyjne 
go, delegata włoskego StoppanTego dyrekto
rem wydziału gospodarczego i delegata brytyj
skiego Loveday‘a dyrektorom wydziału skarbo 
wego. Rada zajmowała się następnie porząć 
kiem obrad przyszłych dni1 i ustaliła, że w< 
wtorek zajmę się kwestią zwoiania k-tierenT; 
rozbrojeniowej, a we .rodc wejdą potf obrad-
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skarg, niemiecka1 w spraw ie wyborów na Gór
nym Śląsku,

Be. r ośr<i;!.:\. po pos!cdzc j, in po u f o t w o  
r z y ł ‘p rzew odn iczący Henderson posiedzenie 
jaw ne ?.;ia obrąb wypełniona jest po brzeg pu 
bliez-i-iści- i przedstaw  cielami prasy ca łego 
świata. Na wn osek przew odn iczącego Rada 
przesłała telegram  gratu lacyjny nowowybrar.e- 
mn prezydentow i M iędzyn arodow ego  Trybuna

łu w Had2e Adatcwmu Na posiedzeniu jawtnem 
które trw ało  hespełna godzinę Rada wysłu 
chała szeregu sprawozdań o działalność: L  g : 
w  dziedzinie gospodarcze,’ i techniczne; poczem 
uchwaliła zw o łać  m iędzynarodowa konferencję 
komunikacyjną na 26 pażdzerrnfca 193! r.. na któ 
rej rozw ażana będzie także sprawa reformy 
kalendarza.

t ł e p  za żą d a ł Curtius w  Genewte?
(Telegram własny JNowegc DziennikaT)

G e n e w a .  19. ł- (K) Z kół delegacji niemie- 
ckej na sesję Rady Ligi donoszą, że podczas 
rozmów z Brandem, Hendersonem i Gnandim, 
niemiecki minister spraw zagranicznych Gror 
tius wysunął następujące żądana:

1) Usunięcie wojewody śląskiego Grażyńskie 
go i ustąpienie jego ze stanowiska - prezesa 
Związku powstańców górnośląskich,

2) Usunięcie starostów i zwierzchników władz 
bezpieczeństwa tych okręgów, w  których popeł 
tńone zostały akty gwałtu,

3) Zwolnienie z zajmowanych stanowisk 
tych urzędników, którzy podpisali odezwę 
Związku powstańców i wreszcie

4) Rozwiązanie Związkn powstańców i pełne 
go odszkodowania dla poszkodowany en osób 
narodowości niemieckiej.

Delegacja niemiecka domaga się następr e, a- 
by prezydent rnięs^anej komisji polskomiemie 
okiej na Górnym Śląsku Calonder, jako bez 
stronny znawca sytuacji wystąp ł przed Radą 
Ligi w  charakterze sprawozdawcy.

— — — — — — — mmmmmg ę 9

R o i w i ą i g n f e  warszawskiego K c f a  E f ó U B i k f t t
Za rezoiucie przeciwk© rain. pp. Carowi i Michałowskiemu

tTelefonem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a .  19. ]. Sin Komisariat rządu m. 
W arszawy rozwiązał warszawskie Koło Pra
wników. Motywem rozwiązania tej instytucji 
jest znana uchwała Koła Prawników, występu
jąca przeciwko członkom Koła b- m bistrowi 
sprawiedliwości Caiowi i min. Michałowskemu 
W  zwązku ze sprawą brzeską. W  uchwale tej 
Sopatrzył się komisariat rządu przekroczeń a 
art 3 statutu Koła uchwała ta ł » w ;em nosi 
ctorakter wybitnie polityczny. Lokal Koła opie 
czatowano-

Ministerstwo przygotowuje 
ustawą o unifikecl! adwokatury

W a r s  z a w  a. 19- 1. Sin Min sterstwc spra
wiedliwości opracowuje obecnie dwa projekty 
ustaw dotyczących adwokatury. Pierwszy prze 
widuje ograniczenie autonomii stanu adwoka
ckiego. drugi dotyczy swobody przesiedlania 
się adwokatów na terenie całej Rzeczpospolitej. 
Ten ostatn projekt posiada szczególną donio
słość dla adwokatów w Małopolsce.

Ectiii Brześcia w  dyskusji
nad budżetem n .  S. Z .

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  19. ]. (Sin) Na dzisiejszem po
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu przystą
piono do budżetu ministerstwa spraw zagranlcz 
nych. Na wstępie przemawiał wiceminister 
Beck, poczem wygłosił referat poseł Dyboski. 
W  dyskusji zabrał głos poseł Czapiński (PPS), 
który przedewszystkiem zwraca uwagę. że 
W dobie obecnej, kiedy rosną dążności rewizjo 
mistyczne powinno ministerstwo szukać więk 
szego kontaktu z parlamentem. Parlament spro 
wadzłby do włalciwe; miary różne wyskoki 
Interwenc.lonistyczne w stosunku do Rosji sow., 
jakach przed kilku tygodniami dopuścił się na te 
renie m ę dzyń a rodowym gen Mueller zastępca 
Kutjepowa i tzw. reprezentant armji ukraińskiej 
Dlatego mówca apeluje do kierowników Sejmu 
i ministerstwa, aby ten kontakt był częstszy. 
Mówca pyta. dlaczego odmów ono paszportu 
dyplomatycznego posłowi Żuławskiemu, człon
kowi rady administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy. Mówca zarzuca ministerstwu, że 
używa się propagandy na wydawane całego 
szeregu broszur o Józefie Piłsudskim w języ
kach żydowskim niemieckim, czeskim i riiuiuń 
skini- Podstawą propagandy winna być prawo 
rządność, więc ric nam nie pomoże wydawa 
nie Wyspiańskiego po japońska, sni turn>je fi
kcjo we w Krynicy gdy mamy Brześć i Łuck. 
Jeżeli my tu poruszamy te wydarzenia, to ma 
to znaczenie rćwrheż propagandowe. gdyż 
budzi wrażenie zagranicą, że jednak jest w P°l 
sce op nja publiczna.

Poseł Polakiewicz: A jak się zachowuje an 
gelsk? part i-i sociallstyczna wobec represyi 
stosowanych w  Indiach?

Poseł Czapiński: Nie bronię MacDonalda. lecz 
to co sie dzieje w ^olsce ma inne znaczenie 
Polska jest państwem miodem, które powinno

swoje., opicij p-iiiować- Mówca stawia wniosek 
o skreślenie z funduszu dyspozycyjnego mini
sterstwa 2 miljonów zł.

Poseł Zieliński (KI. Nar )  stawia równeż w no  
sek o skreślenie funduszu dyspozycyjnego, po
czem przemawia poseł Łucki (Ukr.), który prze 
dewszystkiem domaga się od m msterstwa aby 
w czasie obecnym podjął inicjatywę, ażeby u" 
mowa międzynarodowa z roku 1923 w sprawie 
autonemji Galicji Wschodniej była wykonana 
Mów:a podaje fakt że gdy wdowa po hr Witte 
b- p ren-jer ze rosyjskim z czasów carskich żyją 
ca w Brukseli pragnęła mieć służącą narodowo 
ści ukraińsk ej- b w konsulac e polskim przy za 
łatwianiu formalności oświadczono jej. że prze
cież Ukraińcy wszyscy sa bolszewikami Mów  
ca stawa o sk-eślenie 4.97F zł- z dotacji konsu 
latu brukselskiego-

Poseł Polakiewicz broni stanowiska rządu 
polskiego i oświadcza, że w  Rumunji dzieją 
się rzeczy, które gdyby się u nas rozgrywały, 
wzburzyłyby opinję publiczną. O tych wyda
rzeniach nie mówi się dlatego, że Rumunja nie 
wynosi tego sama na rynki międzynarodowe. 
Także w  Anglji rząd Labour Party pozwala 
sobie na pewne posunięcia w dominjach, któ
re mogłyby skłonić nas o wyrażenie o nich od 
powiedniej opinji. Ale my jako członkowie 
stronnictwa prorządowego nie zdobylibyśmy 
i'1 na wysłanie depeszy do parlamentu an

gielskiego na temat stosunków wewnętrznych 
w imperjum brytyjskiem. Tymczasem takie 
rzeczy dzieją się w stosunku do nas.

Następnie przemawia poseł Bittne (Ch. D ),  
poczem poseł Czapiński odpowiadając p. Po
lakiewiczowi mówi. żc Rumunja nie może być 
nrzvkładcm pod żadnym względem, że Indje 
są kolonją, natomiast Brześć nie jest żadną

Przy dolegliw ościach żołądkowe - k iukciych , braku
apetytu. alouji k isze1*, wzdęciach, zgadza, odbijaniaefa, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy migrenowych za
stosowanie  1 — U szklanek naturalnej wody gorzkiej 

1 „Franciszka-Józefa“  wywołuje doskonałe opróżnienie
‘ przewodu pokarmowego. Żądać w aptekach i drog.

koionjy. Ło do Loquina to położył on duże za 
siegi dla zbliżenia polsko-francuskiego, a je 
żeli się zainteresował wyborami to nie poto, 
ażeby naruszać suwerenność Polski, tylko by 
się przekonać, czy wiadomości o wyborach by 
ły słuszne czy nie.

Poseł Miedziński liroui Brześcia, a na pyta
nie posła Biltnera, czy Brześć jest także spra
wą ideową odpowiada: Oczywiście tych po
słów nie zamknięto dlatego że nam są winni 
pieniądze, lub kogoś z nas osobiście obrazili, 
ale dUatego, że obrazili państwo i szkodzili Mim 
zostali więc uwięzieni z pobudek ideowych.

Przemawia jeszcze poseł Minkowski (BB,), 
poczem odpowiada wiceminister Beck, który 
oświadcza, że książki o marsz. Piłsudskim wy  
chodzą dlatego, że opinja publiczna zagranicą 
interesuje się osobą marszałka. Fakty podane 
przez posła Łuckiego zostaną zbadane. P. Cza 
piński żali się na odmówienie p. Żuławskiemu 
paszportu dyplomatycznego, ale w tym w y- 
padku działało ministerstwo na podstawie roZ 
porządzenia z r. 1923 wydanego przez ówczes
nego ministra Seydę. P. Czapiński zaatakował 
mnie z powodu zarzutu, iż przygotowałem 
Brześć, opierając się na jednej z tak częstych 
u nas osobistych napaści prasy. Nie zdaje mi 
się, ażeby te prawy były w związku meryto
rycznym z pracą nad budżetem tego resortu. 
Osobiście wogóle nie mam ^zwyczaju intereso
wania się takimi napaściami.

Po przemówieniu referenta Dyboskiego dys
kusję nad budżetem min. spraw zagranicz
nych zakończono i przystąpiono do budżetu re 
iorni rolnych.

- — <*§o-----

FulH . Scieżyńsk prezesem klubu 
spraw uzdaw edw  parlamentarnych
(Telefonem  od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  i9. i. (Sin) Wczoraj odbyło się 
doroczne posedzeu.e klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, na którem dokonano wyboru 
zarządu. Prezesem klubu wybrany został reda 
ktor naczelny biuletynu „Iskra" puik. Scieżyń- 
sld, wiceprezesem wybrany został red. Hiero
nim Wierzyński („Gazeta Warszawska"), skarb 
niikiem Zofja Osbergerowa („Gaz. Warsz."), se
kretarzem red. Besfermar. (Republ ka). Na człon 
ków zarządu wybrano redaktorów: Sachnow-
skiego. ZacharJasiewicza i sprawozdawcę parła 
mentimego .Nowego Dziennika* red. Bernar
da Sttigera, Celem uczczenia wybitnych zasług 
dotychczasowego prezesa klubu red Bazyle- 
wskiego, powołano go jednogłośne na stanowi 
sko honoroweg. członka i wywieszono jego 
portret w  lokalu klubu. Następnie prezes Scie* 
żyńsik' wygłosił przemówienie, w którem pod
kreślił że dobrze sę  składa, że z marszałkiem 
Sejmu ' Senatu łączy go przynależność do tego 
samego obozu, który posiada większość parla
mentarną. Przed przyjęciem godności prezesa 
zasięgnął on światłego zdania marszałków o- 
bu izb, z któremi łączy go także osobista przy 
jaźń.

 o§o------

Polska najbardziej zagrożona 
w razie wybuchu wojny

r r ' 1  ..Nowego Dziennika* )

Brukse l a .  19, 1 (R .) Na zgromadzeniu mło
dej gwardzi socjalistycznej oświadczył wczoraj 
Yanderwelde. że nie wierz} w wybuch nowej woj
ny światowej. W wypadku nowego konfliktu zbrój 
nego, Belgjd nie groziłoby bezpośrednie niebezpie 
czeństwo jak w r 1914 Ofiarą padłaby w pierw 
szym rzędzie Polska, która zostałaby bezpośre
dnio zagrożona. Mówca wystąpił następnie za bez- 
względnem rozbrojeniem i oświadczył, że niedo- 

, trzymania zobowiązań nałożonych na państwa 
koalicyjne przez traktat wersalski nic nie pow- 

i • trzyma Niemcy od uzupełnienia swych zbrojeń.
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D zie n n ik a rze  wobec Brześcia
j

(T e lefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  19. I- Na wal rem zebraniu 
Zw. Syndykatów D zienn ikarzy poruszano s-pra 
We brzeską. W iększość  a dwu głcsów prze
szedł wniosek zdjęcia z porządku dziennego re 
zolucji w  spraw ej brzeskiej- W  bec tego część 
członków Związku zgłosiła następującą dekla
rację:

^Zebrani z okazj Zjzadu Syndykatów Dzień* 
oteazy niżej podpisani dziennikarze protestują 
przeciwko metodom, jakie wobec więźn ów po 
litycznych stosowano, oraz wzywają odipowie- 
daAatoe czynniki do przeprowadzenia w  tej spra 
wie natyćhm astowegc śledztwa i surowego u- 
karania winnych. Podpisani: Feldman. Sacha, 
Boski. Jarochowski, Nowakowski, Kordys, 
CHełżyński, Kodź- Dęb cki, Grostern, Hidller, Ro 
gv»wicz, Osbergerowa, Przysiecki. Wierzyński, 
Grzegorczyk**.

Do tego oświadczenia dołączyli s’ę członko
wie żydowskiej sekcji Zw. Syndykatów, któ
rzy zakomunikowali że na posiedzeniu w  dniu 
16 stycznia zapadła uchwała potępiająca
I.— ^ M ł — — — — — — ——

B e r l i n  19. 1. PAT. 60-lecie powstania 
Związku Rzeszy niemieckiej uroczyście obcho 
idziły poszczególne stronnictwa polityczne i or 
ganizacje prawicowe. W  Magdeburgu odbyło 
łsię wielkie zebranie Stahlhelmowców, na któ- 
;rem przewodniczący związku niemieckich żoł 
nierzy frontowych zapowiedział, że w ciągu 
■najbliższych dwu lat rozegrają się w  Niem-

^lEATR IM. J. N  OW ACKIEGO

„Radość Kochania"
Komedia w  4 aktach Louisa Verueulla

Dzw ię się, żc ta głośna swego czasu w  Pary 
żu komedia nie została właściwie wygwizdana 
przez Francuzów. Autor jej, p. Verneu>ił napisał 
ją dila swojej żony, pięknej Rumunki, pani Po- 
pescoi i dlatego uczyń-1 główną bohaterką cudzo 
zje-mkę, która chce rodowitego Francuza na
uczyć —  sztuki kochania. Piękna Jorrha po oho 
dzi ad z Erzerum, a tam ludzie umieją kochać, 
tam miłość jest wszechwładną absobitna pa
nią, nie uznającą obok siebie żadnego innego 
bóstwa podczas gdy we Francji ludzie pracują 
1 dla Franouza praca pierwsze zajmuje mej- 
sce. a potem dopiero idzie sława a na samym 
szarym końcu znajduje się mil ść. Ciekawą 
przytem jest rzeczą, że ofiarą pięknej Jerrhy 
jest naprzód malarz, a potem iego przyjacel 
słynny powieściopisarz który zdobył sobie 
sławę powieściami, pnświęconemi głównie m. - 
łośc Czyż nie mieści się w tern obraza dla 
Francuzów, tego narodu dumnego ze swej ty- 
sącletn ej kultury —  kochania? Czyż Francu
zów ma uczyć miłości jakaś cudzoziemka z 
Erzerum?
' A jednak, jak uż z tej w kilku sDwach na 
szkicowanej treści komedji wynika, mieści sę  
w niej głębsza myśl, któraby w ręku innego 
pisarza- nieporuszajacego s-ę po Im.ji n-aiirńniej- 
'szego oporu, mogła być punktem wyjścia wca 
le ciekawej sztuki. Miłość czy praca — ten

n*1*

gwałty nad więźniami politycznymi.
W  r s z a w  a 19- ]. Na dorccznein walnem 

zebraniu Związku Syndykatów Dziennikarzy 
udzielono ustępującemu -zarządow i absoluto
rium uchwalono rezolucję w spraw ie zam yka 
nia drukarń i represyj wobec poszczególnych 
pism : dziennikarzy- Zebranie uznało za nieod
zowną dalszą wytrwałą akcję Związku i jego 
władz w obron e moralnych praiw dziennika
rzy. Prezesem Zarządu Związku Syndykatów 
wybrano Zdzisława Dębickiego, wiceprezesami 
Władysławae Bazylewskiego, Antoniego 
Beaupre- Stefana Grosterna, a do Zarządu po
wołano p. Krawczyńską. Wierzyńskiego, Feld
mana, dra Gottleba (,-Hajnt), Gumowskiego, Ja 
rochowskiego, Romana Wasilewskiego Sosno
wskiego, Szydłowskiego- Renika i Górskiego, 
cjl wowskiej- Powołano specjalną komisję statu 
Do Zarządu wejdzie również delegat organ ża
rową- złożoną z delegatów wszystkich syndyka 
tów dwóch członków Zarządu Głównego-

czech decydujące walki o władzę. Stahlhelm 
stanie do tych walk przeciwko marksistom 
we wspólnym froncie z hitlerowcami. Hugcn- 
bergiem oraz innemi związkami narodowemi. 
Na czoło swych żądań wysuwają Stahlhelłmo 
wcy rewizję Traktatu Wersalskiego, planu Yo 
unga, oraz rewizję granic wschodnich.

głębszą i wnikliwsza amal zę. Verneuil wcale tra 
ir.ie zaobserwował że nawet we Francji, tym 
kraju, wT którym pisarze są zawodowymi trąba 
durami miłości, gdze każdy autor dramatyczny 
do swej sztuki wprowadza łóżko, ludzie przede 
wszystkiem pracują a potem dopiero kochają. 
Verneu<il wyobraża sob;e, że gdzieś na dalekim 
Wschodzie ludzie stawiają na pierwszem miej 
scu miłość, która wypełnia m całe życie, ale 
my tej naiwnej wiary podzielać nie musimy, 
bo i na Wschodzie ludzie napewno cężko pra
cują. Z drugiej jednak strony przeciwstawia 
się zwykle, biernemu Wschodowi nasz Zachód, 
aktywny, pełen im cjatywy i przedsiębi rczo- 
ści. Nie będziemy tutaj teraz roztrząsać tej sub 
telnej analizy psychologicznej Wschodu i Zacho 
du, bo chcielibyśmy podejść do problemu z ogól 
niejszego punktu w  dzenia. 1 u nas. na Zacho
dzie. znajdą się na rew  no ludzie, którzy w  miło 
śei widzą jedyna ’ -ość życia i dlatego cieka
wym byłby eksperyment demonstrujący nam 
stary odwieczny kor.fliikt między miłością a 
pracą Miłość, iak nas ostatnio pouczyła już pa 
ni Diotima w  swerr dziele „Die Schule der Lie 
be“ jest panią wyłączną i domaga se  całkJwi 
tego oddania sie sonie Ale człowiek wspó: ze 
sny ieśt istota społeczną i znajduje swój cel w  
swem dziele Tkw' w ęc w miłośc: tragiczny 
dualizm, kończący się zwykle albo bankrn 
otwem elementu społecznego aihoteż katastrofą 
miłości, która w  swej istocie jest żywiołem a 
narchicznym.

Ale p. Verneu J est komediopisarzem. którr

Str. 3

Rezolucje Rady Naczelnej PPS.
' T r ’ - '  -- nr> naszego korespondenta)

W  a r s z a w a .  19- 1. (Sn)  Na w czora jszcm  po 
sedzeniu rady naczelnej PPS uchwalono ca ły 
szereg rezolucyj. Rezolucje te stw ierdzają ni 
tr- że próba -skonsolidowania społeczeństwa 
na gruncie konstytucji i praworządności n ę  
udała sie że w  takich, warunkach opozycja  oi 
g ryw a ć  może na terenie parlamentarnym g łów  
nie rolę sumień a uczciwej części narodu. Klasa 
robotnicza nie może liczyć na to że jej reprezefl 
facja parlamentarna przy pomocy nawet całej 
opozycji obroni jej interesa. Klasa robotnicza bę 
dize jednak walczyć o demokrację, Walka ta' 
jest tembardziej kou oczna, iż panuje ogódny kry 
zys w  międzynarodowej gospodarce kapitalisty, 
cznej. ezołucje poruszają również sprawę akcji 
pacyfikacji w  stosunku do ludności ukraińsk ej, 
zarzucają tendencyjność sądownictwu Ltd.

 o§o------

Następcą Curtiusa - Treairanus?
B e r l i n .  19. 1. PAT-Radio. „12-Uhr Mittag® 

blatt podaje sensacyjną wiadomość, jakoby dy- 
msja ministra Curtiusa była już zadecydowa 
na- Jako następcę Gurtiusa pismo wymienia po 
sła niemeckiego w  Bernie Adolfa Mulera oraz 
jako przedstawiciela innej grupy —  ministra 
Treviranusa.

Sytuacja m n ie s z pjścI polskiej 
w  „za p rzy ja źn io n e j** RumunJI

C z e r n i o w c e  19. 1. PAT. Poważna grupa 
Polaków, która wystąpiła z partji rządowej na 
rodowo-zaranistycznej złożyła na ręct władz 
tej organizacji następujące oświadczenie: Po- 
eijąt: do wiadomości deklarację, złożoną przez 

grupę polską w radzie miejskiej z powodu po 
minięcia kandydatur Polaków na wiceburmi
strza miasta Czerniowec i biorąc pod uwagę 
trudności stawiane na polu kulturalno-oświa 
towym jak zamykanie polskich szkół prywat
nych, nieudzielanie zezwoleń na zakładanie 
nowych szkół itp. stwierdzamy, że w  pokłada 
nycb przez ludność polską przez nas repre
zentowaną nadziejach w stronnictwie naro- 
dowo-zaranistycznem zastaliśmy zawiedzeni 
i w tych warunkach pozostawanie nasze w  
szeregach tego stronnictwa stało ię niemożli
we Deklarację powyższą złożył w imieniu sze 
regu polskich działaczy dr. Szymanowicz.

lutnie ambicji, by go rozwiązać- Zadawala się 
więc kilku kapryśnemi arabeskami które w y 
wołują nawet nasz protest wewnętrzny. Ghoo 
libyśmy bowiem zawołać do bohatera: Nie 
bądź idjotą: ,,Nie musisz być niewolnikiem pię 
knej Jorrhy, ale powinieneś jej pokazać silną 
pięść i narzucić swą wolę. U,ratujesz w  t«n 
sposób i cud miłości i honor swej pracy, 
a jeśli nię uratujesz, to przynajmniej n «  bę
dziesz mógł sobie robić w-yrzutów, bo v^łen- 
czas staniesz naprawdę przed alternatywą: al 
bo wybierzesz miłość albo p r a c ę N i e s t e t y  
autor n e spróbował nawet szepnąć swemu bo
haterowi do ucha. że powinien poskromić dzi
kuskę ze Wschodu, i dlatego prysnął w  jego rę 
ku temat który, jak już powiedziałem, mógłby 
być wcale ciekawy.

Wystawiono sztukę Vęrneu la r,a naszej sce
nie miejsk:ej dość powierzchownie. Pani Jaro
szewska olśniewała panie pięknem' toaletami, a 
panów porywała swą urodą i wcałe ciekawą 
gra. Można by lej sylwetce zarzucić tylko brak 
żywiołowego temperamentu, alboteż podyskuto 
wać 7. artystka na temSt czy jej psychologicz
ne pogłębienie roi jest w  sztuce Verneuila 
wskazane Świetnie opanowanym partnerem 
P- Jaroszewski' był p. Szymański, a z  ról epi
zodycznych wymienić należy przede wszyst
kiem p, Jeduowsk ego tako kochanego staru
szka oraz r 7aemska jako starą służącą- F. 
Bednarska : r Burnatowicz całkiem dobrze 
wywiązali się ze swych ep!zodów. M. K

Rosji i Turcji zaroszeni będą
do udziału w obraiaeh iispodarezytli

G e n e w a  19. 1. (K ) Wyłoniony przez kon- 
jferencję europejską komitet sześciu, w skład 
;którego weszli: Briand, Henderson, orandi, Cur 
itius, Titulescu i Motta, odbył dziś popołudniu 
[3-godzinną konferencję poufną w sprawie za
proszenia Rosji i Turcji do współpracy w kon 
iferencji.

Po szczegółowej a chwilami burzliwej dys
kusji uchwalono rezolucję komproihisową, a- 
by oba te państwa zaprosić do udziału w  o- 
bradach dotyczących spraw czysto gospodar
czych. Uchwała ta stanie się prawomocna do
piero po zatwierdzeniu jej na plenamem taj- 
nem posiedzeniu konferencji europejskij.

Niemcy w obliczu decydujących urclK
o władzę



Sti. 4, „NOW Y D 7IE N N IK * środa 21. I. 1931. Nr. 2h

Za p o w ie d zi m in. P rysto ra
(Od naszego korespondenta parlamentarnego)

Warszawa, 18 stycznia.
Przeprowadza się nową kampanję w Polsce, 

nową akcje społeczną w kierunku obniżenia 
cen w kraju, zmniejszenia różnicy między ce
nami produktów fabrycznych i produktów 
rolniczych, między cenami przemysłowca i de 
tajlisly, Akcja ma być lekarstwem przeciwko 
kryzysowa ekonomicznemu, środkiem do zwie 
kszenia eksportu i powiększenia konsumeji w 
kraju.

Praca w lej dziedzinie już się zaczęła. Ogło
szono komunikaty Rady ministrów z oświad
czeniem, że nic chodzi tu o zmniejszenie pen
sji urzędników, nie zamierza się też, broń Bo 
że, prowadzić akcji przy pomocy środków 
przymusowych. Po kilku dniach ukazało się 
coś w rodzaju odezwy rządu z prośbą, by spo
łeczeństwa samo wzięło inicjatywę w swoje rę 
cc. Rozeszły się pogłoski, że minister handlu i 
przemysłu przeprowadził szereg konferencyj z 
przedstawicielami przemysłu i karleli. Mini
ster powiada, że nieco nienormalny jest stan, 
fcy dyrektor syndykatu naftowego lub fabryki 
stali pobierał 100. 150, a nawet 200 tysięcy zło 
tych pensji rocznie.

W  sobotę zaprosił minister handlu p. Pry- 
Stor do siebie przedstawicieli prasy i prosił ich 
by i oni współdziałali w utworzeniu psychicz
ni i nodsławy do dalszego obniżenia cen, dla 
zniesienia krzyczącej różnicy między hurtem, 
a handlem detajlicznym. Minister handlu Pry 
Stor jest znany jako człowiek silnej ręki. Sil
ną dłonią przeprowadził reorganizację Kas 
Chorych i wprowadził do nich komisarzy. Te 
caz mówił łagodnie, ale oświadczył całkiem 
kategorycznie, że narazie nie ma zamiaru sto
sować żadnych środków administracyjnych. 
Czasy, gdy premjer Paderewski demagogicz- 

5 nie groził z trybuny sejmowej szubienicą dla 
„paskarzy“, dawno już minęły. Bardziej nowo 
ezesne i elastyczne są środki obecnego rządu.

W  pierwszej chwili cała akcja wyglądała

tak, że nie można było zauważyć, komu za
mierza się zadać cios w pierwszym rzędzie i 
do czego się zmierza. Dopiero po długiej dys
kusji w  czasie konferencji prasowej minister 
oświadczył, iż liczba pośredników między pro 
ducenlein i konsumetitem jest za duża, że każ
dy zarabia po kilka groszy i podrodze minio- 
woli dochodzi do normalnej ceny —  jeszcze 
kilka złotych.

W  gruncie rzeczy ma minister handlu ra
cję. Byłoby równie słusznie, gdyby oświad
czył, że liczba urzędników w Polsce jest za 
duża, że to zwiększa podatki i oddzialywuje na 
drożyznę w kraju. Byłby miał jeszcze więcej 
słuszności, gdyby setki handlarzy oświadczy
ło całkiem kategorycznie, że nie chcą (w łaś
nie oni, ogniwa w  łańcuchu między produ
centem i konsumentem) być w obecnypi cza
sie urzędnikami, chociażby z pensją 200 zło
tych miesięcznie, i, gdyby w  żadnym razie 
nie chcieli się zgodzić objąć stanowiska cho
ciażby egzekutora podatkowego, zamiast u - 
trzymywać groszowe sklepiki z obwarzanka
mi, śledziem, nabiałem i w  ten sposób powię
kszać koszta produkcji.

Albowiem prawdę mówiąc, główna myśl mi 
nistra jest słuszna. Centralizacja handlu, ra
cjonalizacja produkcji stanowią najwyższą for 
inę rozwoju gospodarczego, ale ofiary centra
lizacji i racjonalizacji trzeba gdzieś postawić 
na innych*r>ozvciacb. otworzyć im nowe bra- 

> c. W  przeć wnym bowiem razie każda po
stępowa zasada ekonomiczna staje się reakcyj 
ną i szkodliwą, i przebiera nawet przy dobrej 
woli zgoła inny charakter —  zwrócony prze
ciwko ludności żydowskiej. W  przeciwnym 
razie zwiększy się wzrastający obóz ludzi nie 
szczęśliwych, ludzi bez oparcia, bez pomocy 
oaństwowej. Wyrośnie nowa tragiczna armja 
na ulicy żydowskiej —  armja ludzi pozbawio 
nych handlu. (Sin).

Dwaj żydowscy goście u marsz. Pił
sudskiego na Waderze

Korespondent warszawskiego „Expressu Po- 
ntmnęgo", bawiący w Funchal na Maderze. opisuje 
W ostatnim swoim liście następujący epizod:

„Gos na trzeci ozy czwarty dzień pobytu Mar
szałka Piłsudskiego w Fumdhalu, zakolatali do je
go  samotnej w illi oryginalni goście. Pokojówka 
Seotrgkrta patrzyła na nich z przerażeniem. Byli 
to dtwaj okazaiM panowie, których nosy wystar- 
ceały za paszport Ich wdzięczne nazwiska brzmia
ły: Nusym K ró l i Sza ja Szternfeld.

Pan Nusym K ró l niósł w ielki bukiet kw iatów  i 
był ubrany w  białe rękawiczki, zaś pan Sza ja 
Szternfeld był wprawdzie bez rękawiczek i bez bu
kietu, natomiast trzymał w  każdej ręce po jednym 
bilecie wizytowym.

Ukłonili się grzecznie.
— Chcielibyśmy pairni Marszałkowi Piłsudskie

mu złożyć swoje uszanowanie.
Marszałek był jednak, niestety, zajęty. Panowie: 

Nusym Król i Sza ja Szternfeld zostaw/iii bukiet, 
pogawędzili chwilę z dr. Woyczyńskim ] poszli.

Odwiedziłem tych poczciwców później w hotelu 
Byli to, oczywiście. Polacy żydowskiego pocho
dzenia. Jeden ze Zduńskiej Woli, a drugi z jakie
goś małego miasteczka z Małopolski Wschodniej.

—  Co tu. na Maderze. robią panowie?
— Trochę handlujemy. Mieszkamy w  Lizbonie 

Porządne miasto i porządne ludzie w  uiem miesz
kają.

— A tęsknią do Polski?
— No, naturalnie. Chcielibyśmy wrócić, ale jesz

cze interesy nie pozwalają.
Byli wzruszeni przyjazdem Marszałka do Porta- 

galji.
— Wszystkie gazety o tem pisały — mówił z 

przejęciem pan Nusym Króil.
—  Aż przyjemnie być Polakiem — uodał pan
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Z T E A T R U , U T E R A T U R Y  l  S Z T U K i
— Z KRAKOW SKIEGO T E A TR U  . ŻYDOW 

SKIEGO. Dziś we wtorek o god-z. 8 30 wlecz, poraź 
ostatni „Chasydzi" A. W iewiórki, która to sztu
ka jest jeszcze ciągle atrakcją dla krakowskiej) 
publiczności dzięki pięknej fabule, bogatej opra
w ie scenicznej i pięknej muzyce. Przedsprzedaż 
biletów przy kasie leatru od godz. 6-tej wieczór.

— Z TE ATR U  IM J SŁOWACKIEGO. „Radość 
kochania", która wśród Ir: Id oj twórczości Veiineufi 
la wyróżnia się głębszym i mocno psycholgicBBB«( 
ufundo-wanem ujęciem tematu komedjowegor, 
na będzie dziś, oraz we czwartek i w  piątek. 
x y " dana oędizie jutro w t środę jeszcze 
przedstawieniu piopulamem. jk> cenach acóhoaycłi 
W  sobotę wchodzi na repertuar, grany w  całymi 
śwdede, melodramat amerykański Dumniga i  Ab- 
bota „Broadway*, osnuty na tle zakulisowego 
życih małych teatrzyków rewj-owyćh, będących 
azylami przemytników alkoholu W  sztuce tej w y 
stąpi po raz pierwszy okresowo zaangażowany, 
wybitny artysta i reżyser scen łódzkich, p. Jerzy 
Woskowski. W  czwartek popołudniu o gada. 3“30 
dany będzie dln szkół, po cenach najmdaszycb 
„Klub kawalerów"

—  Z TE ATR U  RFJWJI „B A G A TE LA 11. Dziś, we 
wtorek pożegnalny występ Żuli Pogorzelskiej; ju
tro prcm.jera rewii pt „Bawm y się razem" z go
ścinnym występem p Sokołowskiej, znanej' dw iy 
operetkowej i rcw jowej z Warszawy.

— K A R O L K LE IN , nas-z wspaniały pianista, wy 
stąpi z .własnym koncertem w imprezie Żyd. T o 
warzystwa Muzycznego w Krakow ie dziś w e Wto
rek. Koncert odbędzie się w  sali Bolońskiego, R y
nek gł. 31 Dla członków Żyd Towarzystwa Mu
zycznego zniżki przy kasie przed rozpoczęciem 
koncertu. Początek punktualnie o godzinie 8-mej.
0  wielkiem zainteresowaniu koncertem świadczył 
niewielka ilość pozostałych biletów (kasa Boi Tu
sk i ego).

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SKICH  
KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI

Wtorek: „Ghasydzi"
TE ATR  151 J SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Radość kochania".
środa: „Roxy ‘‘ (ceny zniżone).
Teatr krakowski w Zakopanem: wtorek: ,,Róxy‘ ‘ 

.B AG ATE FA-
Wtorek: Pożegnalny występ Zuli Pogorzelski®].
Środa; „Bawmy się razom" (premjera).

T E A TR Y  ŚW IE TLN E  I D Z W lE K O W E
APO LLO ; „Monte Carlo" (Mac Donald 5 Jack 

Buchanan)
SZTUKA: „Królowa huzarów" (Mady Chrislfaus

1 Jean Angolo).
U C iLG IIA : „Nasza jest noc".
W AND A: „Student z Sztokholmu ‘ (Sven Garbp).

R E PE R TUA R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: „Człowiek bez ne-wów" (Ken Naynard) 

i „Demon ruchu" (Reginald Denny i Alice Day).
W A R S ZA W A : „Dziewczę z barki" (Sally 0 ‘Nećł) 

oraz „Denny szaleje" (Reginałd Denny).

Szaj-a Satemfeld.
Uścisnąłem im ręce z przyjemnością".
Korespondent opowiada, że marsz Piłsudska jest 

w  doskonałym humorze, najchętniej przesiaduje 
samotnie w  ogrodzie, czyta pilnie dzieła wojertae 
iub układa pasjansa.

FR#NZ HKLLENS

T u rk u s
(Przekład z francuskiego Dra Fabiana Rosnera).

Gdy wstąpiłem na pokład okrętu byłem oszoło
miony wrażeniami. W  przepiękny śródziemno
morski wiosenny poranek udałem się na podbój 
Capri, urządziłem wędrówkę po wyspie z baśni 
wyśnionej, rozkoszowałem się wonią kwiatów na 
Monte Solaro, ua brzegu niebieskiego morza. Czar 
miasteczka Anacapri, gdzie w wązkich uliczkach 
panował jakiś dziwny spokój, do tego stopnia 
mnie opanował, że wstępując na pomost, nie zau
ważyłem wcaJe podróżnych wchodzących wraz ze 
mną na okręt .

Przez cały czas krótkiej i przepięknej podróży 
Wśród niebieskiej toni wód : modiego nieba prz? 
chadzałem się po pokładzie okrętu, w  rzeczywisto 
ści przebywając jeszcze myślami eiągle na skaii 
stęj wyspie gdzie złączyły się ze 'oba nierozer
walnie roślina i kamień Nie było to już właściwie 
Capri. ale jakaś cudowna wyspa, wytwór marzeń 
i fantazji Oparty o balustradę okrętu wpatrywa
łem słę w  spokojną toń morza, które chwilami zle
wało sic / niebem w  jednolitą całość żyłem jak 
■ dyby w atmosferze drogocennego kamienia.

Na^le usłyszałem jak ktoś z podróżnych głośno

zawołał „Napoli" i obudziłem się z moich sennych 
marzeń Zaznaczyć muszę, że uie jestem marzy
cielem w znaczeniu zwykłem tego słowa, widzę 
świat otaczający takim, jaki jest. Zwracam uwagę 
na ziemskie przedmioty. Zwykłem wpatrywać się 
długo w  twarz wybraną z pośród tysiąca różnych 
twarzy, nie szpkam niczego w obłokach: otacza
jący mnie świat zawiera w sobie dość cudów’ i pię
kna, nie zajmuję się metafizyką. Poraź pierwszy 
w  życiu zabłąkałem się tak dalece pod wpływem 
zachwytu i dziś jeszcze, gdy wspominam ów  dzień 
i jego slanowczy wpływ  na moje późniejsze, życie, 
nie mogę sobie wytłumaczyć, w  jaki sposób owe 
chwile wywołały zmianę mojej wewnętrzrej isto‘y 
i przyzwyczajeń. Są w życiu chwile, w  których 
marzyciel styka się z okrutną szarą rzeczywisto
ścią iub człowiek realny i codzienny wznosi się w 
sferę podobłocznych marzeń. W ydaje mi rię. że w  
owych chwilach dla każdego z nas objawia się 
przeznaczenie.

Jest faktem, że w innym wypadku rozglądałbym 
się wokoło przy wstępowaniu na statek, jak to 
zwyczajnie czynię, szukając jakiejś miłej twarzy, 
zwłaszcza wśród kobiet Gdziekolwiek sdę znajdu
ję, w tramwaju, w pociągu, w teatrze, czy na uli
cy czuję w sobie jakiś naturalny popęd skłaniają
cy mnie do ciągłego szukania tego rodzaju przy
gód, który cechuje zresztą przeważną liczbę podo

bnych jak ja mężczyzn Pociąga nas zaledwie do
strzegalne niebezpieczeństwo tego sportu. Od 
chwili przyjazdu do Włooh koszmarny napis na 
oknach wagonów „e pericoloso sporgersi" w ry ł mi 
się silnie w  pamięć. I  oto dlatego wychylałem $ig 
z okien zawsze i wszędzie.

* * *
I'iak  się stało, że to jedno słowo „Neapol" wypo

wiedziane na pokładzie okrętu zaprowadziło ranie 
do celu, które mi wybrało przeznaczenie. W ypo
wiedziane było tonem jak gdyby wydobytym z cu
downego instrumentu, przez chwilę zdawało m i 
się, że głos len błyszczy jak szlachetny kamień. 
Glos był młodej kobiety, ale mimo to nie starałem 
się jej w  pierwszej chwila odszukać.

Gdy zwróaiłem oczy na pokład oszołomiony nie
co jeszcze cudownym obrazem natury, ujrzałem, iź  
blisko mnie siedziały dwie kobiety Bez trudności 
domyśliłem się, która z nijh wypowiedziała to cza
rowi) c słowo, a raczej sam tego pn agnąłem; ta je 
dynie mogła mieć głos brzmiący tak cudownie 1 
harmonizujący z rysami twarzy. „Napoli" (stówo 
to wypowiedziała po włosku) mogło wyjść jedynie 
z tych przepięknych ust o kształcie i barwie drogo
cennego kamyka Spoglądałem na uią przez chwi
lę, gdy nagle rzekła do sąsiadki po angielsku:

— Spójrz, jaki piękny turkus 1 (G <L a.}.
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Dziś we wtorek 20 bm. premjera w Kinie SZTUKA 
Film pod znakiem mewypowiedzii nego uroku i zabawy 
Dawno oczekiwana perlą produkci europejskiej 1930/31*!i 
w ości i przemiłym nastroju! Przepiękna treść miłosna owiana czarom artyzmu, 
upojona dźwiękiem muzyk — no)wie wszystkich w wir upojeń i zachwytów! 
Kapitulne efekty dźwiękowe— Żar uczuc:a Słodycz śpiewu -  Rytm muzyki!

K R O L O W A  H U Z A R Ó W po tętna arcydzieło erotyczno, pełnu 
pikantnych i komicznych sytuar;i! 
Ooruz o zdumiewającej poraysłowo- 

taaowa 1 pilna P h w i o ł i S H C  której partnerem jest wytworny ;
temperamentu 1 ' i a U J  I l U I  .3110115  młodz ńczy J E A N  A Ń G E L O  
w otoczeniu najlepjzych a u t. europejskich. Arcyfi.m ten wykonał znakomity i słynny 
tez Mai fred Wen. Szczyty emocji! Dzieło czarującej wvat. i świetnej gry aktorskiej

a s j ń J s t e L  l u s E E i
usuniecie w a d  i niedomagali
w ustawotfawitufie i aparacie skarpowym

P rre r .ó v  ierie  p. wkem inisira skaibu Starzyńskiego
W  dniu 17 bm, w  czwartym dniu Zjazdu Preze

sów i Naczelników W ydziałów  Podatków Bezpo- 
Ł __u c ł>  wszystkich Izb Skarbowych P. W icemini
ster Skarbu Starzyński w ygłosił dłuższe, blisKO 
•dwugodzinne przemówienie na temat zamierzeń u- 
stawodawczych rządu, związanych z zakresem 
działalności Ministerstwa Skarbu oraz aktualnych 
obecnie zadań władz skarbowych w  dziedzinie dal
szego usprawnienia aparatu skarbowego. W  szcze
gólności p. W'ice.mi lister podkreślił, iż dzięki u 
zyskaniu przez rząd Marszałka Piłsudskiego trwa
łej większości na terenie Izb Ustawodawczych, Mi
nisterstwo Skarbu będzie mogło przeprowadzić 
cały szereg zmian w obowiązujących obecnie usta
wach celem usunięcia tych wszystkich wad i nie
domagali, które jeszcze w  naszem ustawofl^ vstw ie  
Skarbowem się znajdują. W  dalszym ciągu zwrócit 
uwagę na trudności budżetowe, związane z obecną 
sytuacją ekonomiczną Państwa, nakazujące tern 
usilniejsze dążenie do poczynienia 'jak najdalej 
idących oszczędności rzcczowo-administracyjnych, 
przeprowadzenia o ipowiednicj selekoj i takiego 
Wykorzystania personelu, któreby doprowadziły do 
najbardziej tprężysicgo i wydajnego działania a-

jiaratu skarbowego. W  obecnej bowiem sytuacji fi- 
nainsowej Państwa nie można mieć żadinej nadziei 
na powiększenie etatów a wprost przeciwnie może 
zajść potrzeba dalszego eh jeszcze zmiejszenia Ze 
specjalnym naciskiem podniósł p. Wicemimisror 
koniecimość wyrozumiałego a przede wszy stkiem 
sprawiedliwego ustosunkowania się władz i podle 
glycn im organów skarbowych do poszczególnych 
obywateli Państwa. Wkońcu p. W lceminister Sta
rzyński zaapelował do pp. Prezesów i Naczelni
ków Izb Skarbowych, ażeby ze swej strony dole 
żyli maximum starań, by urzędy I i II instancji 
stanęły na wysokośęi wymagań przeżywanego o- 
kresu i należycie wypełniły ciążące na nich obo
wiązki.

W dalszym ciągu obrad zjazdu Prezesi Izb Skar
bowych wysiuchali szeregu reieralów  w spra
wach akcyzowe- monopolowych, wygłoszonych 
przez Dyrektora Departamentu Akcyz i Monopo
lów  p J. Kulskiego oraz wyższych urzędników 
tego Departamentu, Naczelnicy W ydziałów  zaś na 
oddzielnem zebraniu dyskutowali nad własnemi 
wnioskami w  sorawie uproszczenia administrafcji 
podatkowej.

Sytuacja na synku akcyj i w alut
W arszawa, 19 stycznia. 

Obroty na rynku akcyjnym 
uległy w  t zgod.mii mniegtym dalszemu skurczeniu. 
Tranzakeje zawierano niechę.iin.e, podaż górowała 
nad popytem Kursy popularnitj^zych papierów 
wykazały dość znaczny spadek Najbardziej obni
żyły się Starachowice, Liipopy i Bank Polski 

Pożyczki państwowe 
miały usposobienie spokojne, listy zasta wne były 
dość ruchliwo; kurs 8 proc T  K m. Wausznwy 
uległ znaczniejszej redukc-j; Notow ino (pierwsza 
cyira z l()-go druga z 17-go hm.): papiery pro
centowe: 3 proc Pożyczka Budowlana 39,U<), 1 
proc. Poż. Inwestycyjna 93,00 — 92,75, 5 proc Poż. 
Dolarowa 10.25 —  43,25, 6 proc. Poż. Dolarowa
70,00 — 08,00, 5 proc. Pcż Kol. 46,50 — 45,00, 10 
proc. Poż. Kolejow  102 75 — 102.50, 4 i ból proc 
r  K. Z. 51,75 — 52,00, 4 i pól proc. T. K m. W ar
szawy 53,00 — 52.75. 8 proc. T. K. m. W. 72,75 — 
71.00, 5 pnoc T  K m. W. 58.00 — 57,00; akcje: 
Bank Polski 157,50 -  152,00, Zachodni 70,00 Sole 
Potasowe 92.00 — 90,00, W ęgiel 36;00, Cukier 34,00 
L iipopy 22,00 — 20,00. Modrzejów 10,25 — 9,00, Sta
rachowice 12,50 — 11,50.

W  okresie sprawozdawczym nastąpiła 
zwyżka dolara efektywnego, 

który podniósł sic zarówno w obrotach oficjalnych 
jakoteż prywatnych z 8,9 na 8,92. Natomiast dewi
zy New- York utrzymywały się na niezmienionym 
‘oziomie Kabel New  York notowano 8,92.

Kursy dewiz europejskich 
kształtowały się w  ob-"olach giełdowych wzglę
dnie m ied z vba nk o wyoL następująco: Bruksela
124,30. Oslo 233,45, Amsterdam 358,90. Londyn za 1 
L. 43,31, Paryż 34,97, Praga 26,41, Zurych 172,76 
Wiedeń 125.45, Medjolan 46,71, Berlin 212,00. Bel
grad 15y79, Budapeszt- 155,90, Bukareszt 5,30, 
Gdańsk 173,07, Kopenhaga 238 45. Ryga1171,55, Ta l
lin 237,19.

Za ruble złote płacono 4,68 — 4,70, za czerwon

ce sowieckie 0,40 — 0.39 doi.
Cale zapotrzebowanie na giełdzie dew iz pokry

wał prawie wyłącznie i
Bank Polski.

Bilans Banku za pierwszą dekadę stycznia Vvyka- j 
żuje dalsze zmniejszenie się zapasu walut i dew iz ■: 
o 12,1 milj. do kwoty złotych 276,242,764, na tonu ast 
nieznaczny wzrost zapasu ZiOta o 43,559 do j 
562.287,801 zł Obie te pozycje, stanowiące pokrycie 
obiegu Duetów bankowych i natychmiast płatnych 
zob ow ią zań ,  wynosiły na 10 sLycznin Dr łącznie 
zł. 838,530.568 Pozycja pieniędzy i należności za
granicznych. miezaliczonych do pokrycia zmnicj 
szyła się o 791 tys. do 123,5 milj zł Portfel we
kslowy uległ redukcji o  29,774,194 zł do 642,272,744 
zł., spadły również pożyczki za stawowe o 8,9 milj. 
do 77/1 milj. zł

Natychmiast płatne zobowiązania podniosły się 
o 71,138,571 do 281.461,010 zł., natomiast obieg bile
tów bankowych, po silnym wzroście w  poprzedniej 
dekadzie, obniżył się c 123.537.8S0 do 1,204,660 160 
zł., stanowiąc łącznie z pozycją natychmiast płat
nych zobowiązań na dzTeń 10 stycznia hr. kwotę 
1.486.121,170 zł Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosił 37,84 proc w o
bec 36,54 proc. na 31 grudnia ub. r., pokrycie krusz 
oowo walutowe 56,42 proc. (55,29 proc.), a pokry
cie złotem samego tylko obiegu Liletów 46,68 proc 
(43.33 proc.).

Bada Banku Polskiego przyjęła na posiedzeniu w  
dniu 15 bm. bilans Banku za rok 1930 wraz z ra
chunkiem zysków i strat, oraz uchwaliła przedsta
wić walnemu zgromadzeniu wniosek o wypłacenie 
za rok 1930 dywidendy w  wysokości 15 proc. od 
akc-yj pierwszej emisji i 10 proc od akcyj drugiej 
emisji; te ostatnie znajdują się całkowicie w  po
siadaniu skarbu państwa; ilość ich wynesi 500.000 
sztuk. Niezależnie od tego posiada skarb państwa 
przeszło 5,000 sztuk akcyj pierwszej emisji.

Trzydniccy run nndca tttnkiwMSMCskie
W  warszawskim „Kurjerze Czerwonym" z 17 b. 

rn czytamy:
„Świat finansowo g id  łow y warszawski ma 

od ti zech dni nową, wielką sensację.
Kulii }  giełdy rozpuściły wiadomość o rzeko

mych tiwmośotach owe. znanych i  papuloirrych 
banków rtotecMytdi

Trudnotci miały być spowodowane aies i częśH-

wą lokatą kapitałów dwu banków warszawskich, 
które umieściły jakoby swe pioniądze w  małych 
bankach, amerykańskich 

Te bankowe domy nowojorskie popadiy w  nie
wypłacalność, na skutek nieszczęśliwych operacyj 
na giełdzie.

Stąd zaniepokojenie o los kapitałów dwu banków 
pi\jyifięh i co za ten idzie niepokój publiczności

a a
stołecznej o własne wkłady, umieszczane w  owych 
bankach warszawskich.

łlep ok o j wkiAciłieM wkładów objawił się w 
gwałto&h&d wycc« ywaniu tych wkładów. Przed 
bankami zbierają się od wczesnego rana aż da 
zanuciaęab. biur długie ogonki kłijentów zaniepo
kojonych o los swych pieniędzy.

W ozor. j natłok przy kasa cc jednego z tych dwu 
oanKÓw byl tak wielki, ze policja zmuszona była 
regulować „ruch" zbyi natarczywej, gorącej publi
czności.

W  drogim banku run stracił wczoraj na sile. 
W irki klijentów. widząc uspokojenie, nie wycofa
ło wkładów, mimo, że w tym celu przybyli do 
banku.

Jak dotychczas, wy,płata wkładów odbywa się 
bez żadnych trudności i — jak zapewniają dyre
kcje banków —  odbywać się będzie nadał bez 
przeszkód.

Straty, jakie oba banki warszawskie miały rze
komo ponieść na skutek krachu banitów amery
kańskich. są bardzo problematyczne, panika ni- 
ozem reamem nieuzasa<t.iaon,a

Majątek banku, i osobisty i jego, właścicieli, jeisi! 
tak wielki, że należy się spodziewać, iż wypłaty 
nie ulegną p: zerwie.

Panika — jak twierdzą kulisy giculowe — roz
pętana była przez wrogą konkur noję, która w  
sprytny spe iób potrafiła rozmaeołć obu wy stM. 
chliwej publiczności".

 o§o -

U ^ r z a n t e  nooatKu maiąfkoweBO
Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby Skarbowe 

do umarzania podatków majątkowych w  wypad- 
kach stwieidzenia nieściągalności do kwoty 1,000 
zł. W  kwotach ponad 1,000 zł. zasti-z iżona została 
decyzja mii. Skarbu. Umorzenie przeprowadza iię 
z urzędu iub na wniosek płatnika. Za nieściągalne 
uważa się pozycje podatków majątkowych, jfcżeH 
egzekucja nie dała żadnych wyników, popieWat 
płatnik nie posiada majątku aini przychodów, z 
których możi.aby podatek śdąguąć. oraz jeżeli 
wdrożona egzekucja została zaniecht.na, ponieważ 
kaszty 'egzekucyjne przekraczają sarnę, uzy. uja ą  
przy egzekucji.

Nowelizacja ustawy o opłatach 
stemplowych

Wedłi g ostatnich iniormacy,, prejetó znowfał*- 
zowania ustawy o opłatach stomploW; ch, który 
już poprzednio był przedmioio.n ourad skarbowej 
komisji sejmowej, .nie zosiał zarzucony, i-ocz ma 
być wkrótce ponownie przedłożony Sejmowi Rno 
jekt ten przewiduje m. in. uwolnienie od opłat ateat 
płowych obrotów wekslowych w  takich wytJMO- 
kach, w  których trasate-ii i akceptantou wefadk 
jest bank zagraniczny, a kredytodayncą inna lJO 
ba publiczna lub prawna, podczas gdy instytucja  
krajowa weksel ten żyruje. Uwolnienie to leży 
więc w  interesie ułatwiania Łronzakcyj pożyczko
wych. Również jest przewidziane obrmeiue do po
łowy opłat stemplowych, pobieranych od spOMf 
akcyjnyh w  razie przeprowadzenia zmiany u fft-  
tała akcyjnego.

begitymacle dla HomfwolaiBrdw
W  MonHorze Polskim, ukazaży się rozporządze

nia p. Min. Przemysłu i Handlu. Jedno, uchylające 
dotychczasowa rozporządzenie, na podstawie któ
rego do wydawania legitymacyj komiwojaż rskich 
upoważnione były starostwa. Jednocześnie upra
wnienia do wystawiania tych legitymacyj przeka- 
zrne zostały Izbom Przem Huidlowym.

Karty legitymacyjne dla komiwojażerów wysta
wiane będą według wzoru, jakie zaw Yra ją  nasze 
traktaty handlowe z poszczególncmi państwami. 
Według tych rozporządzeń, karty legitymacyjna 
komiwojażerskie wystawiane będą mogły być kup
com polskim, opłacającym podatek przemysłowy i 
podlegającym ustawowym podatkom.

Traktaty handlowe Polski z państwami zagra- 
nicznemi odnośnie zbierania zamówień przez korai- 
wojażerów  polskich zagranicą i komiwojażerów 
zt graiueznych w  Polsce przewidują, że zamówie
nia zbierać można u firm, które potrzebują ula 
swych celów za w octowych danych towa rów; a za 
podstawę do przyjmowania tych zamówień służyć 
mają próbki, odpowiadające potrzebom kupców i 
przim ysłowców Kom iwojażerowie nie mogą więc 
docierać wprost do konsumentów. iecz starać się 
o zamówienia u f i rm  przemysłowych bądś hati 
dlowych. Próbki i w zorj wożone prŁar komiwo
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FjdzMigwams.
V  Pj Drom Prymarjuszowl Stahrowi, Goldfłrtu-

wi. Silberberżance, Lowównie, Fiantuw!, za croskilL-
wą opiekę podczas choroby oraz S io stro m  P e rli, 
D orze  i Hance w yrażan i tai drogą najscrdeazaiii-ejsze 
„Bóg zapiać". 102g Kandel.

iu x Ł »a ..ju n it

ja żtrow  korzystają z szeregu ułatwień celnych. 
Iwm iwojażeroin towarów ze sobą woz»ć mie w o ln o  

Karty legitymacyjne wystawia się na okres ro
ku kalendarzowego. Rozporządzenia powyższe 
wchodzą z życiem z dniem 1 lutego br i o^tyczą 
v/yidawania kart legitymacyjnych dla komiwojaże
rów  polskich, działających na terytou jum uastępu- 
,ącydh państw: Szwajcarii, Austrji, Italii, Belgjii i 
W ielk iego Księstwa Luksemb wskiego, Daniji, Fir_- 
landji, Jugoslawji, Węgier, HHIandji, Szwecji, Buł
garii ; Ncrwegji.

Ł .A / U  Z W IĄ Z K U  IZB  PRZEM YSŁOW O-HAN
DLOW YCH. Din. 24 hm w Lublinie odbędzie się 
z  jazu Związku izb Przem Handl., na których do- 
jtcoauy zostanie wyuór Izby urzędującej na rok 
1031, ustalony zostanie preliminarz zwrotu kosz
tów  izbie urzędującej oraz omówione zostaną szcze 
góa>wo problemy wewnętn zi.ej organizacji skupu 
i  zbytu lw i .

DYM ISJA W  Z W IĄ Z K U  ZE S P R A W Ą  PO zY - 
OZB i  ZAPA ŁC ZA N E J . „Robotnik' notuje pogło
skę o dymisji p. Bukowieckiego, prezesa Prokura
to rii Gemeraanoj Rzeczypospolitej Polskiej. P. Bu 
kowiecud nie chciał podpisać opinji przychylnej o 
Warunkach pożyczki zapałczanej. Na tern tle doj-
u ta  w ™m decyzja o podanie się do dj m isji

WUBŁKjĘ  ZAM Ó W IEN IE  RZĄDOW E D I.A  
h Dt  ŚLą SKLłu u . Rząd udzielił hutom śląskim za
mówień aa dosL>wę 30 .ysięcy ton szyn kolejo

wych. Zacnówienia te pozwolą na pełne zatiodnie- 
mjc but na przeciąg trze, h miesięcy.

BBOI&GANiZACJA MONOPOLU SOLNEGO. W  
z  reorgaiuizacH monopolu solnego, a mia- 

duiychuzaaowych okięgowych 
sAladlów sołi i  nar ~ y »e r ie o  ich składami powdato- 
U O a , uundsterstwo skarbu wyjuaniło, że dctych 
gemowe zhu«wiienia na sprzedaż soli tracą mac 
prawną z  k « i « «  30 czoiwcm br. Do tego teriiunu 

sodli cJbj wać się oędzie na podstawie 
{n e p is d w  dotychczasowych

LIKWIDACJA SYN D YK A TU  GWOŹDZI I  DRU 
•U ?  „Gna. H«udl.“  donosi: Dowiadujemy się iż 
pnowadsone od dłuższego czasu pertraktacje w 
łnjńe Oentr. Biura Sprzedaży FaDryk Gwoździ i 
DrUltu nie doprowadziły do uzgodnienia rozbież
nych stan wł"k poszczególnych fabryk, wobec cze
go należy w najbliższym czasie oczekiwać likwi- 
dacji syndykatu. Bezpośrednią przyczyrą rozp.- 
f c iy h i  sóę syndykatu są tarcia między zrzeszone- 
xnf fanryk-mń w p, zcdmiocie ustalania zwoi we
wnętrznymi.

U tlZ Y  UPADŁOŚCI W  LODZI. W  ostatnich 
(Lóach ogłoszę w  Lodzi upadłość firm : W7. Lu
bawski i Jakubowicz, fabryka towarow wełnia
nych i półwehiiauych, Dawid Peszes, zakład ju
bilerski i Zygmunt Dmowski i Ska, sprzedaż sa
mochodów

K S IĄ ŻE  PSZCZYŃSKI SK AR ŻY  SIĘ PRZED  
L IG Ą  NARODÓW  N A  W YSO KIE  PO D A TK I W  
POLSCE! 7- Genewy donoszą: W ielką sensację w y
wołało tutaj j  rzyoycie księcia Pszczyńskiego. Ksią 
żę, korzystając z postanowień konwencji genew
skiej, żąda od Rady L ig i Narodów spiesznego zba
dania sprawy niesprawiedliwego wymianu podat 
ków, naiożoM h  na niego po zez władze skarbowe 
polskie. '

LZW AJC ARJA  OBNIŻA STOPĘ DYSKONTO
W Ą . Z Zurychj donoszą, że Szwajcarski Bank Na
rodowy zamierza obniżi ć topę dyskontową z 2
1 pól na 2 proce it Zarządzenie to ma przygoto
wać rzekomo nową pożyczkę związkową.

K R Y Z Y S  W  PRZEM YŚLE  DJAM LNTOW YM  W 
BELGJI. Ogólny kryzys ekonomiczny daje się o- 
stro odczuwać ró wnież w przemyśle d jann ntów W 
obecnej chwili w  Belgji pracuje jedynie 3,261 ro
botników, a cyfra bezrobotnych w tej branży do
chodzi do 13,747 osób. Bezrobotni wynoszą więc 
pi zeszło 80 proc ogólnej liczby robotników. Ró
wnież w handlu djamentami i brylantami kryzys 
przybiera coraz bardziej na sile.

SPRZEDAŻ MIEJSCA N A  G IEŁD ZIE  NOWO
JORSKIEJ Z A  210.000 DOLARÓW . Dnia 12 b. m. 
sprzedano z przetargu jedno wolne miejsce na 
giełdzie nowojorskiej za olbrzymią sumę 290,000 
dolarów. Na ostatnim przetargu, który odbył się
2 b—. osiągnięto sumę 180000 dolarów.

Echa Brześcia
Ih tt  „decydująca batalia *

W arszawski kores^andant ,Polonjii‘ donosi:
„Koła  polityczne stolicy oczekują z wielkiem na

prężeniem w+orkowego .dzisiejszegc) posiedzenia 
komisji prawniczej. Na posiedzeniu tern, jak w ia 
domo, referowana będzie przez posła Pnschalskic- 
go (B. B.) sprswa interpelacja Stronneolwa Naro
dowego, dotyczącej aadużyejbrzeskioh.

Z jakim wnioskiem przyjdzie p. Paschałski, nie 
wiadomo Sądząc jednakże z jego przynależności 
do kluLu B. B. nie należy się spodziewać daleko 
idących wniosków w  sprawie ukarania sprawców 
nadużyć brzeskich Minister Michałowski, który w 
uib. piątek na komisji budżetowej, przy omawianiu 
budżetu min Sprawiedliwości uchylił się od dy
skusji nad sprawą brzeską, co w yw ołało wielkie 
oburzenie wś.ód postów opozycyjnych, będzie mu
siał we wtorek tnęwió w  sprawie brzeskiej i w y
jaśnić wszystkie zarzuty, jakie stawiają interpela
cje stronaictw opozycyjnych.

Stronnictwa opozycyjne gotują się i>a wtorek do 
decydującej batalji, chcą przyprzeć do muru rząd, 
aby dowiedzieć się. jakie jest jego stanowisko wo
bec wypadków brzeskich.

Spodziewane jest przybycie na komisję prawni
czą wielu byłych więźniów brzeskich, którzy wła- 
snemi zeznaniami uzupełnią materjał. zawarty w 
interpelacjach Stronnictwa Narodowego i klubów 
Centrolewu.

Pozatem sprawa brzeska wypłynąć ma jeszcze 
raz w  komisji budżetowej przy sposohności oma
wiania budżetu min. Spr. Wojskowych. W  tym 
wypadku będzie chodziło o wyświetlenie roli po
szczególnych oficerów, przydzielonych do Brześcia 
na czas aresztowania i umieszczenia tam b. po
słów.

W  kołach sanacyjnych uważają, że sprawa brze
ska' n>ie jest wcale dila Rządu sprawą piekącą i 
Rząd nie uważa całej tej sprawy, ani płynących z 
różnych stron protestów, za moment polityczny, 
który należałoby wyjaśnić, czy wytlómaczyć. Do
piero jednak wtorkowe posiedzenie komisji pra
wniczej wyjaśni: jaką Rząd obrał taktykę w  spra
wce brzeskiej".

bisf Faul fttMsaur’!
i 1. LeccuiŁa

„Polon ia" ogłasza w  przekładzie list. jak: prezes 
komisji spraw zagranicznych francuskiej Izby De
putowanych i wielokrotny delegat Francji do L ig i 
Narodów — p. Paul Bonrour, oraz znany przyja
ciel Polski, prezes grupy parlamentarnej francu
sko- polskiej. J. Locąuin, wystosowali dnia 10 paź
dziernika 1930 r. do ówczesnego prezesa Rady Mi
nistrów. marszałka Piłsudskiego. Na list ten nie o- 
trzymali pp Boncour i Locquin dotąd odpowiedzię 
wobec czego teraz oddali go prasie.

„Paryż, dnia 10 października 1930 r.
Panie Marszałku!
Ci. którzy zwracają się do Pana, to dwa; szcze

rzy i gorący przyjaciele Polski, dwaj Lidzie, któ
rzy wspólną treską otaczają Pańsk5 kraj i w ła
sny. a którzy nie mogą dłużej chować w  sercu bo
lesnego wrażenia, jakiego doznali wobec wiado
mości o zarządzaniem właśnie przez Pana ściganiu 
członków Sejmu i Senatu, oraz dziennikarzy.

Oczywiście zdajemy sobie sprawę z niezwykło
ści naszego wystąpienia wobec Pana, w  wypadku, 
gidyby ono płynęło w  jakiejkolwiek mierze z pot a 
dek stronniczych, lub gdyby miało bezpośrednio, 
czy pośrednio, przj brać pos.ać wtrącania się w  
sprawy wewneVzne innego kraiu. be", względu pa 
ścisłość szczególnych w ięzów  przyjaźn i które nas 
z nimi łączą Ale nasze wkroczenie podyktowane 
jest uczuciem, do którego Pan sam, co Panu zasz
czyt przynosi, obficie się niegdyś odwoływał, mia
nowicie solidarności, która we wspólnej walce łą
czy wszystkie demokracje świata

Zasady, które obudziły nadzieje narodów uciśiuo 
nych. owe święte maksymy, do których ostatni 
król Polski Stanisław August w roku 7791 publi
cznie się przyłączył w sposób tak wzruszający 
w  liście historycznym, skierowanym do Zgroma
dzenia Ustawodawczej:i francuskiego, te nrawn 
dezniszozalne, zapisane w ujęciu oslatecznem w  
Deklaracji P raw  Człowieka i Obywatela, która 
dzięki sile idea stała się prawem podstawowem 
i arodów, nie są wartością jednego, ale są dzie- 
dztotwer* wszystkich narodów wolnych, między 
którymi ustala w ęzły przyrodzone prawdziwą 
wspólność rzeczywistą, opartą na tożsamość! dą
żeń politycznych i pojęć społecznych.

Naruszenie ich w  jakiemkolwiek państwie od
czuwane ie«t we wszystkich innych jako groźba 
po_reduŁa, skierowana przeciw  jch Y.ła&uyu swo

bodom, które wyszły z ducha rewolucji francu
skiej, lub są nim przepojone, jest dzisiaj, czy się 
chce, czy nie, faktem historycznym, któremu prze
czyć, lob którego zniszczyć nikt'n ie może.

Czyż wolno nam dodać, nam, którzy warnęliśmy 
jako przodownicy przyjaźni z Polską w  łonie na
szego stronnictwa, że wiasne dobro Polska takie 
tu *  grę wchodzi, świadczy o Lem historja, przy
pominając nam, że jeśli W asz szlachetny naród, 
rozćwinrl&wany i dręczony, zdołai zacuowac Ży
cie w potrójnym grobie, to właśnie dzięki d t w  
żop.ej idei wolności, ustawicznie wielbionej WJ ■ 
sitkiem wspólnym partjotów ptnsrich i demokra
tów wszystkich innych krajów.

Wydaje się nam również rzeczą niewątpliwą, 
że jeśli sprawa zmartwychwstania PolsJd. w n io 
sła ostateczny triumf, stało się to właśnie za sfmk 
wą tego charakteru mięuzyuarou owego, który Jej 
nadali ludzie seroa, podtrzymując ją  i  oćyuiajci 
z niej symbol prawa narodów i wolnośai. A  i  o- 
becnie po sweir. w spaniałem zmartwychwstanka; 
któremu Pan poświęciłeś wszystkie siły swego ży 
cia, Polska wznosi się pośrodku Kurczy, jako 
twór ładu międzynarodowego, kióry zostałby na
ruszony, gdyby ona zor tała naruszona.

Jakże w tym stanie rzeczy nie przyznałby P  
żc wszelkie naruszenie zasady wolności i demo
kracji w Polsce niesie w sonie niebezpieczeństwo 
oziębienia zagranicą, a w  szczególności we Fran
cji, gorącego i czynnego uczucia przyjaźni, które 
młoda Wasza Republika zdobyła i które podpisa
ni poć tym listem starają się, jak tylko mogą, 
ulrzymsfF?

Z ogólnego zaś stanowiska utrzymania potuoju 
| europejskiego, tak bardzo jeszcze wątłego, wazoą 

jesf rzeczą, by nie można było powiedzieć, żc 
Polska schodzi z drogi urządzeń demokratycznych 
które sobie nadała tuż po wskrzeszeniu. I chyba 
nie potizeba podkreślać wag5 tej sprawy, kiedy 
Pan który tak często pochylał się nad mapą Eu
ropy. aby tam znaczyć miejsce zaginione Polski 
i  przywrócić jej granice, spojrzy na nowo na tę 
mapę. Wszędzie, gdzie narody zdały się ra dykta
turę, sprawa pokoju doznaia w  związku z te u 
jakiejś groźby, bo gdy. się gwałci prawo i sw o
body demokratyczne u siebie w kraju. doehvdzi 
się siią rzeczy do tworzenia stanu umysłów pr»y- 
ehylnego załatwieniom w drodze gwałtu żarów- 
na zewnątrz, jak wewnątrz, a -wzndeoającege, na
wet m.imowoli nieporozumienia i ?a wikłanie 
z klórych zrodzić się może wojna

Z głębi serca skierowujemy do Pana. Panie 
Prezesie R. M., ten głos na rzecz naszych uwię
zionych kolegów, i bardziej jeszcze na rzecz swo
bód o jyw ate1skich. dotkniętych w ich osobach

Uczucia, które tu wyrażamy wiusnej pobudki 
bez żadnego • mandatu, który byłby niewłaściwy, 
Oi az własnego tylko słuchając serca podzielane 
są jednak — niech Pan o tern nie wątpi — pi zez 
wiele miljonów demokratów i republikanów fran
cuskich. W  ich imieniu prosimy Pana gorąco o 
utrzymanie w  kraju Pańskim, który kochamy, nie
naruszonych praw głosowania powszechnego, w ol 
ności osobistej, wolności prasy i wolności zgro
madzeń. W  imię ideału dla którego Pan sam tyle 
cierpiał, w  tych samych celach cytadeli warszaw 
sklej, gezie teraz z kolei zamykani są nasi kole
dzy, zakhnamy Pana, by Pan zarządził uwolnie
nie ich.

Czyn taki przyniesie Panu zaszczyt, Panie Mar 
szałku. a zarazem da tym, którzy mogliby o tean 
wątpić, wrażenie, że Rzeczpospolita Polska jest 
silna i że może bez obawy patrzeć w  przyszłość, 
pozostf jąc wierną wolności i demokracji.

Paul B u d u a it 
J. Locquin“.

„tle r o ż k u  marszałka 
Piłsudskiego*

Tak brzmi tytuł broszur*’ wydanej przez socja
listyczną międzynarodówkę w języku francuskim, 
angielskim niemieckim i polskim. Broszura ta o- 
bej-mujo polny tekst znanej interpelacji lew icy 
sejmowej w  sprawie Brześcia oraz przedmowę 
Vąnderveldego, przewodniczącego międizyna rodów 
ki. Jak wiadomo, przed.nowa ta została częściowo 
w- Polsce skonfiskowana.

Rozłam wśród działaczek 
kobiecych

Wychodzący w Warszawie tygoduL kobiecy pt.: 
„Kibieta Współczesna", w którym grono działa
czek umieściło ostatnio deklarację w  oprawie brze 
skiej, przynosi świeżo oświadczenie komdtntn ra- 
dsUccyjńe^o, donoszące, ńe redaktorka p.oou
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p, Wanda Pełczyńska nsiąpiła ze swego stanowl- 
■łut. Czytamy tam:

„Wystąpienie p. Wandy Pełczyńskiej zosiało 
spowodowane wy korz\staniem iislu otwartego do 
posłaneii BBWR. podpisanego przez liczne gro- 
uo literatek i działaczek społecznych wbrew icu 
wyraźnym zastrzeżeniom przez prasę przeciwrzą- 
ddwą w  grze politycznej P Wanda Pełczyńska 
ale ogra pogodzić się z faktem bezpośredniego 
nawet wciągania jej' osoby do walk; przeciw rzą
dow i i obozowi ideowemu Marsz Piłsudskiego''

f.«>ok tej deklaracji donosi wspomniane pismo. 
Łfc idWiflież p. Zorja Popławska solidaryzując się 
fee stanowiskiem p W  Pełczyńskiej ustąpiła z ko
mitetu redaKcyjnego

Prefesl prziciu/ profesfom
N a _3bytem w  ub. niedzielę w  Krakow ie wal

cem g rom ad zę  iu  Pow. Koła Siow. Rezerw istów 
i  b. wojskowych uchwalono m in.. przez aKlama- 
cję wysłać na ręce premjera poi 11;. Sławka na
stępującą depeszę:
• ■ „W alne zgromadzenie Rez. i b. Wojskowycb w y
raża zupełne zaufanie władzom powołanym do wy 
(jaśnienia sprawy brzeskiej. Ubolewania godne pro 
Uo*y w  pismach podważają potęgę państwa i szko 
ira i Polsce w opinji zagranicznej ‘

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Znowu pogłoski o przygofc^anM 
wojennych przeciw  s rw ie fim

W  tych dniach zdarzył się we francuskiej 
izbie deputowanych fakt, który na nowo oży- 
jwil pogłoski o zorganizowanej akcji antyso- 
iwścckiej w Europie. Mianowicie deputowany 
komunistyczny Doriot, zwrócił się do rządu t 
interpelacją, w której twierdzi, że w  Paryżu 
istnieje doskonałe zorganizowana akademja 
wojskowa, w  której kształcą się zamieszku
jący we Francji emigranci rosyjscy, a to w 
eelu przygotowania się do walki z Sowietami.
■ Deputowany Doriot wniósł interpelację z te 

go powodu, że emigranci rosyjscy kształcą się 
W&jskowo przeciw Rosji, rzekomo przy ciche j 
zgodzie władz francuskich.
■ Interpelacja powołuje się przedewszystkiem 
na“ artvkuł gen. Millera (zastępcy uprowadzo
nego przed rokiem gen. Kutiepowa). d.uko- 
wan v w jednym z pism rosyjsk.ch. Artykuł 
ten mówił o tern. że w akademji wojskowej

rosyjsk ich  em igrantów  otrzym ało p rzygo to 
w an ie  w o jen n e 10.000 osób, w yszko lnych  na 
W ojskowych dowódców .

Wiadomości te wywołały w izbie deputowa 
nyeh dosyć dużą sensację, a komunistyczna 
prasa pa- eska domaga się rozwiązania organi 
zaeyj emigrantów rosyjskich.

nuci do Mnssoiiniep
Szereg sławnych osobistości angielskich z

H. G. Wellsem "na czele wystosował apel pu
bliczny do Mussoliniego. Z apelu tego, który 
ogłoszony został w prasie angielskiej, przyta
czamy najbardziej charakterystyczny ustęp: O 
fiejalnie doniósł rząd włoski, że przeciwko 24 
aresztowanym we Włoszech osobom, oskarżo
nym o przynależność do organizacji której ce 
lem jest obalenie obecnego porządku wre W ło 
szech, ma być wdrożone postępowanie karne. 
W szyscy aresztowani należą do umiarkowa
nych partyj politycznych; są między nimi ad
wokaci, urzędnicy, ludzie, którzy podczas woj 
ny otrzymali najwyższe odznaczenia wojsko
we. Ludzie 1  stanąć, maja przed specjalnym 
trybunałem dla obrony państwa. Przewodni
czącym trybunału będzi generał annji albo 
też milicji faszystowskiej, a członkami try
bunału bedą oficerowie w randze pułkownika, 
rozumie ~i} również członkowie armji faszy
stowskiej

Pi zewodniczncemu przysługuje prawo nie- 
tylko trzymać w tajemnicy śledztwo, leczzmu 
sić oskarżonych do wybrania sobie jako o- 
‘brońców oficerów a^mj. lub milicji, przy- 
czem oskarżeni i ich ewentualńi obrońcy do
wiedzieć się mają o wyznaczeniu rozprawy w 
Łam dzień rozprawy. Przeciwko wyrokowi try 
bunału nie przysługuje żaden środek prawny. 
My, niżej podpisani, Prosimy dlatego rząd wło 
Mci o umożliwienie publicznej rozprawy, oraz 
o to, by oskarżeni mieli prawo swobodnego 
Wyboru obrońców i by - ię na cza. dowiedzieć

Trudności w Palestynie są tylko chwilowe
[n yo c U cia  min. Ksrtitkcmsczs, sprawozdawcy Komisji

H a R d c i t o w e l

G e n e w a  (Ż A T .)  Jugosłow iański m in ister 
spraw zagran icznych  p. M arinkow iez, który 
już na obecnej sesji Rady Lig- N a icdow  peł
ni funkcje spraw ozdaw cy dla spraw  m andato 
w yc li (ja k o  następca przed1 aw ic ie ła  F in la n 
d ii m in. Pro..ope), udzielił w yw iadu  przedsta
w ic ie low i Ż A T -n e j.

Ja osobiście, ośw iadczy ł m in. M arinkow iez, 
jestem  zdania, .ż byłoby pożądane, aby Rada 
Ligi Narodów rozpatrzyła kwestję ostatniej 
Uiałej Księgi już na swej najbliższej sesji w 
maju rb., zamiast odroczenia tej sprawy aż do 
sesji wrześniowej, której porządek dzienny 
jest już i tak przeciążony. Zresztą byłby to ter 
min zbyt późny. Gdyby jednak Rada L 'gi Na
rodów podzieliła moje stanowisko. Komisja 

Mandatowa musiałaby odbyć nadzwyczajną 
sesję jeszcze przed czerwcem, kiedy to odby - 
wają się zwykle sesje tej komisji. Nie powzią 
leni jeszcze jednak ostatecznej decyzji w tym 
przedmiocie. Decyzję powezmę w najbliższych 
dniach, kiedy zakończę swe sprawozdanie dła 
‘■..idy L ig i Narodów. Wówczas dopiero będę 
wiedział, czy mam zalecić Radzie zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Komisji Mandatowej 

Poruszając ogólną sytuację sjonizmu. która 
się wyłoniła w wyniku ostatniej Białej Księgi, 
minister Marinkowiez zaznacza, iż jego zda
niem powstałe trudności są li tylko czasowe 
i natury przypadkowej. Żywi on nadzieję, że 
Wielka Brytanja nie zboczy z linji politycz- 

l nej, wytkniętej w deklaracji Balfoura. Żydzi 
powinni liczyć na sympatje członków Ligi Na 
rodów jak i na opinję publiczną narodu bry
tyjskiego. Dzieto sjonistyczne będzie kontynu 
ow»ne. Leży to w interesie zarówno Palesty
ny jak i całego świata.

Wkońeu min. MarinKOwicz zaznacza, iż zgo-
 o §o

dnie z jego  in form acjam i, zasięgniętem i z se- 
krełarjatu  generalnego L ig i Narodów , rząd bry 
ly jski d oLyc licz .i nie nadesłał sprawozdania 
m iędzynarodow ej kom is ji dla Ścaany Płaczu, 
przedstaw ionego rządow i przez lę kom isję 
przed k ilku  tygodn iam i. R ząd  b ry ty jsk i nie na 
deslał rów n ież żadnej in fo rm acji w  tej spra
w ie, lak, że sprawa Ściany Płaczu nie w e j
dzie juz pod obrady sesji Rady L ig i Narodów

Nasze proiesfy ilijaą skalecz ne I
N o w y  J o r k  (ŻA T .) W  związku z konfe

rencją narodową na rzecz kainpanji palestyń
skiej w Stanach Zjednoczonych, zwołaną na 
dzień 25 stycznia rb., piezydeut Komitetu Ad
ministracyjnego Agencji Żydowskiej p. Fe

liks W arburg ogłosił oświadczenie, w którern 
pisze m. in.: „Przez całe moje życie żadne w y
darzenie nie wstrząsnęło mną tak głęboko mi) 
ralnie i fizycznie, jak właśnie cios, zadany 
sprawie palestyńskiej przez Białą Księgę rzą
du angielskiego z dnia 20 października r. ub. 
Nie tracę jednak nadziei, że nasze j uszne pre 
testy będą skuteczne".

Młody lord Mele lu ft kontynuuje dzia
łalność swego Ojca

L o n  d y n  (ŻAT.) Od osób, które stoją blis
ko obecnego lorda Mekhetta (Henry Monda) 
ŻAT. dowiaduje się, że młody lo*"d Melchett 
żywo interesuje się przedsiębiorstwami, które 
zmarły jego ojciec zainicjował w Palestynie. 
Lord Melchett zamierza kontynuować rozwój 
tych przedsięwzięć wraz ze swą siostrą łady 
Erlign (małżonka lorda JtSrłigha, który wraz 
z sit Boyd Merrimanem reprezentował Agen
cję Żydowską przed brytyjską komisją śied 
czą w Palestynie).

Dr. Magnes znow u przedmiotem 
M ie r n ik i

J e r o z o l i m a  jż A T ) Umawiając skład po
wołanej ostatnio do życia rady rządowej dia ro l
nictwa w  Palestynie. „Dawar“ pisze:

Mimo, że sam fakt powołania do żyda  tej ra
dy jest zjawiskiem godne r uznania, należy jednak 
wyrazić zdziwienie z powodu mianowania dr. I. 
1 Magnesa na jednego z członków tej rady Zda
je się. że rządowi bardzo zależy na tein, aby w y
sunąć na przedni plan osobę dra Magnesa. Lecz 
dj Magnes nie posiada żadnych kwalifikacyj w  
kwestjach gospodarczych, społecznych i technicz
nych. Przypuszczalnie rząd ucz/nił tu wybór nie
fachowy, lecz polityczny, ale dr Magnes również 
i politycznie nie reprezentuje opinji publicznej, któ 
ra nie może uznać jego nominacji Szczególnie Zaś 
zadziwiającem jest, że dir Magnes jest członkiem 
komisji dia rolnictwa, nie wchodzi zaś do niej taki 
wybitny znawca rolnictwa żydowskiego i arab
skiego. jak dr Wilkansky

Również „Doar Hajom występuje przeciwko 
nominacji dr Magnesa na członka tej rady Pismo 
twierdza, że w tej sprawie zaważyła egzekutywa 
Agencji Żydowskiej, która długo o tem pertrakto
wała z rządem.

Rada dyrektorów Uniwersytetu Hebrajskiego 
ogłosiła oświadczenie, w  którem stwierdź, że dr 
Magnes zaproszony został do współpracy w  ko
misji, jako kanclerz uniwersytetu, którego nięktó- 
re wydziały zaangażowane są w teoretycznych 
i  praktycznych badaniach w  dziedzinie rolnictwa

Rabin Kuk zaproszony do udziału 
w pogrzebie Mah meda Al

J e r o z o l im a .  (ŻAT) Najwyższa rada rmazuł- 
mańska czyn: eneigcznę przygotowania do pogrze
bu zmarłego przywódcy mahometan indyjskich 
Ma aula na Mahomeda A l . krtóry pochowany ma być 
w  meczecie Omara, Rada muzułmańska rozesłała 
5000 iCproszeń do różnych paszów, beyów, szeków  
i innych iiiozjuJimańskich i me-nruzuhnańsk'cb notabli 
i osob stoścs do udziału w pogrzebie, który odby*

mogli o wyznaczeniu, rozprawy przeciwko nim
Do tego apelu słynnych Anglików przyłą 

czyli się też franc uscy i angielscy znakomici 
pistrze. a między nimi Tomasz Mann, Riccar 
da Li uch, Kathu Koli wite, prof. Quide i inni.

się ma. 23 stj zzsijsl hr Wysoki Komisarz sir Chanoet 
tor oddał siwe prywatne ajfco do dyspozycji brata 
zmarłego Szoukat Mahomeda Ali, S»iodziewaią się 
również udziału w pogrzebie emsra / jb d n fZ  Port- 
Saidu do Jerozolimy 'rwłokji zmarłego eksportowa
ne będą przez cztonków m ązku muzjiłcirórkkeso 
w Kairze.

Naczelny rabin PałesijTłj Kuk c-jzymał zaiwiiado 
miernie. iż rząd pragnie, aby wziął on udział w  po
grzebie Maaułana Mełiomecfa AL.

 o§o------

NOWY PALESTYŃSKI KODEKS KARNY. Rzą-
palestyński ogłosić ma nową skodyiitowaną ustawy 
karną, opartą na zasadach prawe brytyjskiego. Ni* 
wy kodeks wprowadzi szarog docńosilycli zzntaa 
do systemu kwalifikacji różnych przes.^ptiw. Ma 
być powiększona liczba przestęipstw, karanych 
śmiercią lub doży wotmjsn węzłeniiem. Ńl. in. ma rów 
oicż być zmodyfikowana ustaiwa małżeńska. Ma być 
zabroniona poligamia, która test obe< nie dozwolona 
zarówno uwtzułmaaom, jak i n--muzułmanom. Nowa 
ustawa małżeńska dopuszcza v  :ełozeńs.jw< jedytne 
tUa wyznawców religij, kitóre tego nie zakazują.

USUNIECIE DYREKTORA TEATRU ZA TO ŻE 
JEGO ŻONA JEST ŻYDÓWKA Narodowo-socjalbty 
ozny tren. oświaty Turyngii osławiony dr. FrJck usu 
nąj dyrektora muzycznego teatru narodowego w 
Weimarze Pretowusa za to że jego żona jest 2y 
dówką. Dr. Frick twierdzi, że pod wpływem swej 
żony Pretot us faworyzował muzyków żydowskich. 
Fakt rsuntęcia P- t̂or usa ze stanowiska, które zaj 
mował od w iek  ia.t, wywołał rozgoryczenie w ttk 
nnieckich kołach artystycznych.

WYWIAD Z KRÓLEM KAROLEM RUMUŃSKIM 
ZOSTAŁ SFAŁSZOWANY Koła urzędowe kategoey 
canoe sitwierdzają. iż w yw ad z króletr Ka-oletr w  
spr.ajw.e Żydów rumuńskich, kitóry ogłoszony został 
w ubiegłym tygodniu przez Wełt-Presse Dienst w 
Ha.nino-verze. nie jest autentyczny. W kołach ty oj  o- 
Swiadezy!! przedstawicielowi ŻT-nej. Iż król Karol 
nie udzielał żadnego wywiadu .ego rodzaju.

OSADZENIE W WIĘZIENIU RUMUŃSKICH PO- 
GROMCZYKÓW. W w yn to  akcji rządowej przeciw 
ko antysemicki ej Żelaznej Gwardii aresztowano w 

J Bukareszcie wielu prowodyrów antysemlckiich. m.
I in . osławionego o-ga-gatorŁ pogromów Zełes Co* 
| dreanu. Codreapu i iegr, najbliższy współpracowni- 
i cy był prze2 9 godzn przesłuch wamy p rze * sęd zi* 

go śledczego. Następne' aresztowanycta przestano 
do więzienia kamego.
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11 sprawie Hcncertdw muzyki żydowskie]
w Prtlskfii Radiu

I t r .  G r c ( k c ! s k i € K  i i  z o s t a ł a  m i m o w c i i  l y n a d z o n a
d o f f c l i . u a  k r z y w d a

W  za artykułem „Bajuta' zamieściliśmy
w  naszem piśmie z 9 hm. notatkę o  proteście, ja 
ki hr. Grocholski wystosował dc Polskiego Radja 
w W arszaw ie przeciw nadtatwsiiióu muzyki żydow
skiej, oraz o oupownedzl, jakiej na nrotest ten 
udzielał kronika. z warszawskiej siacji Polskiego 
Radęa, p. dr. Mar* hu Stćnpwski Sprawę tę om ówi
liśmy również w artykule wstępnym z dnia 17 
ku. pit ,2nbu.ie^ua oburzenie**. Otaegdaj otrzymą- 
kśzny ied iak fist od p. dra Stępowa ktogo, z któ
rego okazuje sd 5, że informator „Hajnta” najwi
doczniej przesłyszał się ailibo niedosłyszał przemó
wienia p. dra Stępowskiego, który w  swojej 
»Sk izy_ce pocztowej1' ode polem izował z hir. Gro
cholskim, ale wprost przeciwnie, zacytował nie
które ustępy listu hr. Grocholskiego, stającego w 
obronie koncertów muzyki żydowskiej, całkowi
cie się z fer. Grocholskim solidaryzując.

P  dr Stępowski posyła nam odaośny ustęp ze 
^Skrzynki pu^ztowej'* Polskiego Radja z 4 bm 
prosząc o jego wydrukowanie. Czynimy to z całą 
gotowością, przepraszając hr. Ludgarda. Grochol
skiego jak najserdeczniej za mirnowoli wyrządzo
ną mu dotkliwa krzywdę. Duch, który bije ze 
ołów  hr Grocholskieffl>, jest wyrazem światłego 
Vł> tB .m < i najszczytniejszych tradycyj polskich.

Oto odnośny ustęp ze „Skrzynki pocztowej" dra 
Stępowskiego:

„Roaoarty ituzyki żydowskiej synagogalnaj i 
ludowej, nadawane od eza * j do czasu przez W ar- 
raawę, spotykają się zwykłe z uznaniem i gorą
cem poddękowaniun ze strony słuchaczy żydow
skich, oo z.esztą jest zupełnie zrozumiałe. Zw ła
szcza ostatni koncern znakomitej śpiewaczki pani 
fZeJiigfeld-Kipnisowej, nadany w  dniu 13 grudnia, 
spotkał się ze szczególnym z iah strony zachwy
tem. A le  i  wśród chrześodnan, którzy początkowo 
octaosili się do muzyki hebrajsko- żydowsidej 
l  mniejszą lub większą niechęcią, muzyka ta, jak

każda inna egzotyczna muzyka, zaczyna budzić 
zainteresowanie. Otrzymaliśmy list od lir Lud
garda Grochoismego z W arszawy, który pisze, iż  
uważa za wskazane dać w yraz podziękowania za 
piękny w ieczór muzyki żydowskiej dlatego, że 
z różnych stroi- docaodzą go głosy protestów 
przeciwko uprawianiu muzyki żydowskiej przez 
Polskie Radijo. Takie protesty uiważa hrabia Gro- 
cnolski za baruzc niewłaściwe. „Cóż naturalniej- 
szego“  —  pisze —  „jak danie wszystkim słucha
czom radya w  szerokiej Polsce sposobności cha
rakterystycznej muzyki narodu, stanowiącego zna
czny procent ludności Rzeczypospolitej, a współ- 
ży jącego z nami na każdem miejscu? Cóż natural
niejszego, jak tymże Żydom, stanowiącym znacz
ny odsetek . adjoabcwie.itów, dać wieczór, ich ro- 
dziimej muzyce poświęcany? W jakimże to stopniu 
obniża prestiż Polski, czy też polskość Polskiego 
Rp.dja? Jedną z tradycyj Polski, od kto.ych od- 
stę-pstwa być nie powinno, jest szeroka toleran- 
cyjność. Czyż daje się pomyśleć zżydzei.ie społe
czeństwa polskiego drogą zapoznawania go z mu
zyką żydowską, czy z jakimkolwiek innym charak
terystycznym przejawem żydowskiej duchowości? 
Nie, to absurd. Jestem chrześcijaninem i jaKo taki, 
znam ndetylko przykazanie o miłości bliźniego, ale 
znam też macierzysty pień. na którym ehirześdjań- 
sicwo zakwitło, a który na a i Żydom jest współ - 
ny. To  też witam serdecznie ten v ieczór , czy ki 
żydowskiej w  Polskiem Radju. Obok prawdziwe
go zadowolinda estetycznego dzięki takim w ła 
śnie koncertom, poznajemy bliżej naszych odwiecz
nych sąsiadów i —  nie wahajmy się powiedzieć 
— rodaków, gdyż jedna ziemia nas roćzi‘

„Z  powyższego wynika — dodaje p. dr Stę
powski — że myśli hrabiego Ludga,da Grochol
skiego (z  któremć się osobiście solidaryzuję) w ło
żono w  moje usta

IUh IM  .. bnall luIlHllti

Pł&n zanuchu n? marsz. Ptfs JsLsego 
vi śuretle aktu usksrźsnfa

„Kurjer Poranny" rumor i : Onegaaj doręczano 
•k { oskarżenia pięciu uwięzionym, a to P iotrow i 
Jagodzińskiemu, Józefowi Dzięgielewskicmu, Do- 
mindikawi 'Rroahim owi ozowi, Józefowi Białkowskie 
mu i Franciszkowi Markowskiemu oskarżonyip o 
zawiązanie spisku i przygotowanie zamachu bom
bowego na Marsz. Piłsudskiego.

W  wyniku śledztwa przeprowadzonego w  tej 
Sprawie, ustalono, iż na mocy uchwały PPS CK W  
postanowiono uzbroić energicznie milicję i przy
gotować ją  do czynnych wystąpień na zewnątrz. 
Pozatem rjostanowiono tworzyć tzw piątki, podo
bnie jak to miało miejsce w  czasie w ielkiej '-ewo
lucji w  r 1905. Piątki te złożono z wybranych zu 
pełnie pewnych i ateszącycli się zaufaniem partyj, 
miały mieć za zadanie dokonywanie aktów teroru 
przez dokonywanie zamachów na osoby wysoko 
postawione. Śledztwo ustaliło, że organizatorami 
m ilicji byli Daięgielewski i Jagodziński.

W  skład piątki, która miała dokonać, wedle wy 
niku dochodzeń śledczych, zamachu na osobę Mar
szałka Piłsudskiego, wchodzili: P iotr Jagodziński, 
Daięgielewski, Trochimowicz, Białkowski oraz nie 
jaki i ‘orzvcki, który byt konfidentem policji.

Członkowie tej piątki zbierali sie kilkakrotnie na 
zebraniach. Jagodziński zapowiadał dokonanie 
bardzo ważnego posunięcia, któro jakkolwiek nie
zwykle niebezpieczne, mieć będzie doniosłe znacze
nie i wymaga ludzi zdecydowanych na wszystko 
przestrzegał więc, aby w razie jakiejkolwiek wąt
pliwości, wycofać sie zawczasu — bowiem później 
odwrotu już nie będzie.

Na jednej ze zbiórek wciągnięty do płatki Ewa
ryst Chruściński, oświadczył, że jest za stary i u- 
działu w  robocie nie weźmie.

W czasie ostatniego zebrania, które miało miej
sce 10 października r ub o godz. 6-cj wieczór w 
domu prz\ ul Leszno 55, Jagodziński oświadczył 
członkom piąLki, iż dzisiaj ma być dokonany za
mach na Marsz Piłsudskiego On rzuci na samo
chód Maisz Piłsudskiego bombęj w czasie, gdy 
będzie przejeżdżał Aiejand Ujazclowsktemi do ge
neralnego Lispektorahi sił zbrojny eh. Zadanie 
innych cz' 1 --'w piątki mUti. prdegać na ostrzeli
waniu s; hi z rewolwerów, celom zapewnie
nia odwjui-u J agiidiińsk temu.

_  |P 
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W  czasie zebrania przychodził jakiś tajemniczy 
osobnik, z którym Jagodziński w  ciemnej sionce 
pocichu rozm iw iał, a wreszcie po ostatniej rozmo
w ie uodbuik ten wychodził i wracał. Jagodziński 
oświadczył, że „roboty1' dzisiaj nie będzie, gdyż o- 
soba, o którą chodzi, na miasto nie wyjedzie Ta 
jemniczy ów  osobnikr, jak sdę później okazało, 
Franciszek Markowski miał odegrać rolę łącznika, 
który prowadził wywiad pirzy osobie Marsz. P ił
sudskiego. Dzięgieiewski, Trochimowp-z, Białko- 
wsid oraz Jagodziński do winy się niie pr lyzanli. 
taksamo I ranciszek Markowski zaprajczył, jak,»- 
l>y miał bo ać udział w  przy gotowaniach dc zama
chu.

Rozprawa w  tej sensacyjnej sprawie odlbędzte 
się w  wydziale M I I  karnym warszawskiego sądu 
okr. w  dniu 29 bm Oskarżeni odpowiadać Lęaą z 
art. 126, azęść I i 457, część I I  k. k. Oskarżenie po 
pierać będzie wiceprokurator Grabowski. Na roz
prawę powołano cały szereg świadków m. in. 
Becka, Sniładkowskiego i Schatzla.
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TEGO
Jak się dowiadujemy, usunięto już wszystkie 

przeszkody techniczne i redakcyjne, które unie
możliwiały' ukazanie się hebrajskiego dziennika 
„Hacefiry". Z dniem 1-go luitego rozpocznie „Ha- 
cefira" regularnie w W arszawie wychodzić.

N IEDORZECZNY POMYSŁ
Niektóre dzienniki warszawskie opasze ją sen

sacyjny projekt, wysunięty przez żonę b. mimstra 
Moraozewskiego, posłankę Zofję Moraczewską, 
ongiś członkinie PPS., dziś działaczkę by
wprowadzono przymus służby wojskowej dla ko 
biet. Projekt przewiduje, że każda dziewczyna, 
kończąca 18 Lai winma odbyć półtoraroczną służbę. 
Z kobiet- żołnierzy mają powstać odrębne pułk. 
oczywiście pomieszczone w  osobnych koszarach 
Czy projekt ten zostanie poważnie wzięty pod roz 
wagę, najeży wątpić.

SAMOBÓJSTW O DYREKTO RA F A B K y ia  
W LODZI

Kola towarzyskie Lodzi żyją pod wrażeniem 
tragicznej siąierci dyrektora fabryki irancus&iej 
„Union _.exLiie' p. George Rebotier

Dyrektor . Rebolier widziany był w sobotę w ie
czorem w teatrze miejskim na prm ijerze i cpę- 
dz_ł następnie całą noc w lieznnm lowarzystm e 
na dancingu w sali malinowej Grand Hotelu

Kolo godtfiny 5-tej rano dyrektor Rebotier od
jechał do domu i wystrzałem z rewolweru w  ser
ce pozbawił się życia.

Samobójstwo jego wywołało w  Lodzi olbrzymie 
wrażenie z uwagi na to, że był on osotustesclą 
bardzo popularną w sferach przemysłowych i  to
warzyskich.

Dyrektor Renotier, który rc„szedł się u d o  
z żoną, zakochał się w  jednej z L c  aLmek papu- 
lannęj ze swej niezwykłej urody, lecz nie w o M  
pozyskać j wzajemności.

Podoni' >o osthteczncj z nią rozmowie na chwi
lę przed śmiercią, zateiefonowaś Reboider dc jq ) 
mieszkania i oficjalnie pożggiał się z nią.

W  PO SZU K IW AN IU  W ŁASNEGO DZIECKA
Niedawno urodeiła w  szpitalu żydowskim w 

W arszaw ie niejaka Rachela eolnicks dwcja< dd. 
W  czasie porodu „latka zmarła, zmarło też jotino 
dziecko, mianowicie ęóreczka, orug*e dziecko a - 
brał ojciec z sobą. Będąc, sublokatorem, zosu ł 
z dzieckiem wyrzucony z mieszkania, albowiem 
właściciel mieszkania me chciał zgodiić się h  
pobyt dziecks w  mieszkaniu. Przez kilka dni YOa- 
łęsał się Solnioid po ulicach Warszawy, aż w re
szcie wpadł na pomysł oddania dziecka do domu 
dla podrzutków żydowskich. Owinął dziecko w  
reszud sukni po swojej żonie i pozostawi! je  na 
progu domu poarzuitiów, przypatrując się z da
leka, jaki los dziecko spotka. Tymczasem nadszedł 
jakiś osobnik, który widząc zawiniątko, dziecko 
oddał policjantowi, a komisarjat policji oddał 
dziecko- do żłóbka dla podi sutków katolickich 
Ojciec, widząc to wszystko, nie zheiał się w  żadeo 
sposób z tym faKlerr pogodzić i uaai się ao raai- 
natj z prośbą o interwencję Po długich rokowa
niach, komisarjat poJicjó poleci* zarządowi żłóbka 
katolickiego oddać dziecko w  ręce ojca. Solnic- 
kieniu który przybył do żłóbka po dziecko odpo
wiedziano, ż t  dziecko jego *ostalo już ochrzczo
ne, a pozatem wprowadzone go do pokoju, w k tó 
rym było kilkaaziesiąt dzieci i  kazano rozpoznać 
swojego synka. Oczywiście Solnicki nie mógł po
znać swojbgo dzieckc które w idział kiedy liczyło 
zaledwie kil aa dni. Obecnie czyni rozmaite sta
rania, by olrzyniać z powrotem swego syna.

W TOREK, 20 STYCZNIA .
Kraków (313) 11,40 Przegl prasy, PAT, 11,58 

Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof 13,10 Kom. meteor. 15 
Kom. gosp. 15,50 Odczyt pt „Odkrycie planety trans 
neiptunowej1' — wygł. D r: Gadomski, 16,15 Udczyi 
pt. „Co mogłaby odrodzić teatr współczesny*' — 
wygł. p. J. Jedlicz, 17,45 Koncert Fiih. M arsz, 
(Głuck, Haenuel, Mozart, Beethoven), 18,45 Rozm 
Tomu,,. ly,10 Giełda rolnicza, 19,25"Gramof. 19,35 
Dzieumik prasowy, 1950 Gramof. 20 Recital forte
pianowa A.rtm-a Heimelina, 20.45 Kwadrans li
teracki, 21 Muz lekka, 22 Feljet. 22,15 Gramof. 
Ą 5 0  Komun., następnie retransmisje ze stacy, 
zagram 24 Hejnał.

Katowice (408,7) 11.40 PA T , 11,58 Sygnał Hejna? 
12,10 Grarriof. 13,10 Kom. meteor. 15 Kom. gosp- 
15,jO Komun. 15,35 Chwilka lotnicza, 15,50 ( idozyt, 
1<V0 Dla dz.ee?' 16,25 Gramof 17,15 Odczy-t, 17,45 
Koncert (p. Kraków ), 18,45 D. c. powieści, 19 Roz
maitości, komun 19,15 Odczyt, 19,35 Dziennik pra
sowy, 19,50 Teletonem od naszego genewskiego 
korespondenta, 20 Recital fort., 22 Feljet., 22,50 
Kom. meteor. 23 Retrans ze słacyj zagrań.

Wiedeń (516,3) 12. 22,40 Muz. 20 Opera.
Budapeszt (55GJD 9,15, 12,05, 17,20, 2u, 21,30 Muz.
Konigswusicrhuuseu (1635) 20 OipereJia.

IN F O R M A T O R  W O J S K O W Y
„P IL N E  OSIEMNAŚCIE": o  ile Pan dotyćnczas 

nigdy nie stawalj to niestawiennictwo jest jedynie 
przestępstwem a:4ji inisitracyjurnm, karanem aresz
tem względnie grzywną, w  praktyce przeważnie 
grzywną Należy zgłosić się dobrowolnie w  Map! 
stracie, względu*e w  Starostwie miejsca urodzeni 
który po iiałożeiiiu grzywny wyznaczy termin po
boru. Najlepiej uczynić to JoinoY omie

C e k  u i  u n i k u f ^ d a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  p i s m a ,  p r o s i m y  o  r y 

c h ł e  o d n o w i e n i e  p r e n u n ^ e r a t y  n a  m i e s i ą c  L U T Y  1 9 3 1 ,
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!W niedzielę dnia 25 bm. odbędzie się w Tara o- 
:Wie Złjazd Okręgowy Sjonislów- Rewizjonistów 
całej Zachodniej Małopolski. Z ramienia Fgzeku 
•tywy wezmą udział w Zjeździe dr Feldsc.huU i 
li inni Zjazd rozpocznie się o godz. 11-lej przedpo
łudniem. Porządek dzienny jest następujący: 1) 
Otwarcie Zjazdu. 2) Obecna sytuacja w  sjoniźmie 
& nasze stanowisko wobec X V II Kongresu — re- 
■fereot dr. Feldschuh. 3) Referat r.a temat: Nasz 
ruch w  Zachodniej Małopolsce. 4) Dyskusja, 5) 
W nioski i ewentualja. 6) Uchwały i rezolucje Po 
jsjeździe odbędzie się uroczysta akadomja. W szy
stkie miasta zach. Małopolski zechcą bezwłocznie 
porozumieć się z tarnowską organizacją rew izjo
nistyczną, co do terminu przyjazdu ilości de) ‘ga
fó w  iitp. Adres sekretarjatu; Samuel W eil, Tar
nów, W ałowa 20.

Demonstracja sfer gospodarczych prze
ciw drożyźnle prądu — o d r a z i  na

Pertraktacje o zniżenie ceny prądu

Jak nam donoszą z Krakowskiego Stowarzysze
nia Kupców, toczą się pertraktacje między przed
stawicielami orgainizacyi) zawodowo gospodar
czych a prezydjum Magistratu w sprawie wydaj
nej- redukcji ceny oświetlenia lokali przemysło
wych. Już w  obecnein stadjum rokowań okazuje 
się, że zasadniczo Magistrat uznaje potrzebę czę
ściowego uwzględnienia słusznych postulatów sfer 
handlowych i przemysłowych, w  Murach Magistra 
tu odbywają się gruntowne st ud ja nad sposobem 
obniżenia cen prądu elektrycznego, co z natury 
rzeczy musi pociągnąć za sobą pewien niezniacaay 
upływ czasu. Z uwagi więc na to, że spodziewać 
się można rychłego i przychylnego dla postulatów 
sfer zainteresowanych załatwienia sprawy, orga
nizacje zawodowe postanowiły wstrzymać, w zglę
dnie odroczyć az do dalszego ogłoszenia termin 
protestacyjnego nieoświetlania wystaw i lokali 
sklepowych. — Planowane więc na wtorek dnia 
20 bm. nicoświetlanie wystaw zostało odwołane 
aż do zakończenia pertraktacyj z prezydjum Ma
gistratu w  tej sprawie.

UGharakferyzourany t sibniH zbiegłym 
z  więzienia komunista

Donosiliśmy omegdai o przytrzymaniu na u l Flo- 
Tjańskiej tajemniczego osobnika, uchara.k te ryzowane
go przyprawioną brodą, który ule umiał się wyle
gitymować, and też nie chciał podać swego nazwiska.

Na podstawie odcisków palców, znajdujących się 
w tutejszym Urzędzie Śledczym, ustalono tożsamość 
przytrzymanego o-sobndka. Jest nim Haber Ferdy
nand, słuchacz IV. roku prawa Urtiw. Jag., który 
zbieg! z więzienia w Tarnowie, gdzie odbywał karę 
4-łetmiego więzienia za zbrodnię zdrady głównej".

Haber, który zbiegł z więzienia dnia 5 stycznia 
br., odcierpiał z zawyrokowanej kary tylko 1 rok. 
Odstawiono go z powrotem do więaienua w Tarno- 

. wie.
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—  DZIŚ NOCNY D YŻUR A PTE K : Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, LuMcz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i 
Rynek podgórski 9

—  W  SPR AW IE  ZBIÓREK ULICZNYCH. Ze- 
hranie żydowskich instytucyj społecznych w  spra
wie uregulowania akcji zbiórek ulicznych dbę- 
dzie się z inicjatywy Zachodnio- Małopolskiego 
Związku Towarzystw opieki nad sierotami żydow- 
ckiemi w porozumieniu z prezydjum gminy ży
dowskiej m. Krakowa w małej sali kahąłu jutro 
we środę 21 bm. o godz. 0‘30 wieczorem. Stowa
rzyszenia społeczne, które organizowały zbiórki 
uliczne, zechcą wydelegować na powyższe zebra
nie upełnomocnionych delegatów.

—  VtTI PODW IECZOREK TO W A R ZYSK I W  
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYD  „W IZ O " Rymek 
g ł 29, I. p. odbędzie się dziś we wtorek o godz. 
V te j wieczór. "WsrtęP dla członkiń i wprowadzo
nych gości.

—  W  ROCZNICĘ PO W STAN IA  STYCZNIOW E
GO dał* 21 bm. o godzinie 18-tęj odbędzie się w

Dotuu Żołnierza Polskiego uroczysta akademja 
pod artyslyczneni kierownictwem p. prof. Grodzic
kiej. Ws-póludzial w akademii biorą: por. Wdciń- 
ski — słowo wstępne, dyr J. Kryształówiczowa 
— śpiew, chór Szkoły Podchorążych pod kierow
nictwem kpi. Dyby, podchor. Danziger — skrzyp
ce, T. Kucharski — ęzMo," prof. Duklad — kor
net, St. Krzysiówna i ,1. Obidowicz. — deklamacje, 
szkoła plastyki W. Haburzanki — ewolucje tane
czne.

ż t  STO W 4RZYSZENIA REZERWISTÓW I 
B. WOJSKOWYCH. Na odbytem w niedzielę 18. bm. 
od-rocznem waluein zgrania d-z cni u Koła krakowskiego 
po wysłuchaniu sprawozdań i uchwaie-ntu. ustępujące 
tnu zarządów- absolutorium oraz podziękowania, do 
konano wyboru nowego zarządu.. w skład którego 
wesz!': prezes — diyr. Broczyner, człoukowiie: pos. 
Poch-marsiki, sen. Sieńko, tnicz. Dr. Jaśko wiec, dyr. 
Plcnsk Wojciechowski,. Makary, pułk. Stażewski, 
Palka", Czu-bnfa. Wroczyński, Jeziorański. Kalisz. 
Czuilak. Solek. Schougwl, Czarny, Lewicki W itko
wski.-, etner. cen. H clicrner Ratko.

— PO P U LA R N Y  KURS GOTOW ANIA Zarząd 
Ogniska Pracy. pragnąc uprzystępnić mniej zamo
żnym osobom możność korzysłdnia z ąauki goto
wania, urządza obok zwykłych popołudniowych 
kursów, popularny kuns gotowania, pieczenia, na
krywania i podawania do siołu z tym samym pro
gramem, co poprzedni, po eenaeh zniżonych. W p i
sy na ten kurs tylko do 25 bm. włącznie. Liczba 
uczenie ściśle ograniczona.

_  W Y S T A W A  DROBIU. R YB  TTD. Tow arzy
stwo Hodowców Drobiu w  Krakowie, przy współ
udziale krakowskiego Towarzystwa hodowców go 
lębi pocztowych, Związku producentów ryb słod
ko- wodnych. Stowarzyszenia Zawodowych Ryba
ków w  Krakowie itd. urządza w  dniach od 31 
stycznia do 4 lutego br. w  krytej Ujeżdżalni i pa
wilonach koszar H. Dąbrowskiego przy ul Zwie
rzynieckiej 1. 26 w Krakowie V II  z rzędu w y
stawę drobiu, gołębi, królików, owiec, psów. rvb 
etc W ystawa ta, widziana ostatnio w  roku 1926 
wzbudziła tym razem jeszcze większe zaintereso
wanie wśród hodowców, o ozem świadczą liczne 
zgłoszenia eksponatów. Adres Komitetu wystawy- 
Kraków, Poselska 10, Miejski Urząd Weteryna
ryjny.

— POD ADRESEM WODOCIĄGU MIEJSKIE
GO. Mieszkańcy pj. Zgody i sąsiednich ulic. jak 
Wita Stwosza, Targowa itd. apelują za naszem po 
średmiclwem do Zarządu Wodociągu miejskiego, 
by przyspieszył roboty około naprawy, uszkodzo
nej rury wodociągowej. Od trzech dnii mieszkań
cy wspomnianych ulic pozbawieni są wody. a tem
po robót około naprawy względnie wymiany ru
ry jest rozpaczliwie po wolne.

— Z KRAKOW SKIEGO TO W AR ZYSTW A  LE
KARSKIEGO. W e środę dnia 21 bm. odbędzie się 
o godzinie 7-m ej wieczorem zwyczajne posie*! ze
rwę Towarzystwa Lekarskiego wspólnie z krakow 
skiem Kołem Internistów, na którem wygłosi od
czyt doc. dr F Siedlecki pt. „Zagadnienia pato
genezy niedokrwistości złośliwej w  związku z po
stępom leczenia'1.

— „ZA SA D Y  P O L IT Y K I GOSPODARCZEJ". 
Pod tym tytułem wygłosi dziś we wtorek o go
dzinie 6T5 wieczorem w  sali Muzeum Przemysło
wego (u f  Smoleńska 1. 9) p dr, Karol KrzetuskL 
profesor WSH. i radca miejski wykład który be- 
daie czwartym z cyklu wykładów ekonomicznych, 
zorganizowanego przez Związek Przemysłowców 
w  Krakowie. Wstęp wolny, goście mile widziani.

—  SPĘDY B YD ŁA . W  tygodniu ubiegłym spę
dzono na targi w  Krakowie buhari 220, w ołów  
166. krów 146 jałówek 177, cieląt 749. nierogaci
zny 1368, razem 2f766 zwierząt. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumoję miejscową 
2543 sztuk, n,a konsuimcję innych gmin 172 sztuk, 
pozostało niesprzedanych 73 sztuk. Spęd był w ięk
szy. popyt słaby. Ceny nieco zniżkowo Ńiesprze- 
damo 53 sztuk bydła, 20 śwtń

— ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. Na przeieździe 
kolejowym z Krzeszowic do Tenczynka powiat 
Chrzanów został orzeiechany przez pociąg osobowy 
'dący do Trzebini nieznany mężczyzna. który po
niósł śmierć na miejscu. Dochodzenia w kierunku 
neta ter-a tożsamość? w toku.

—  W  CZASIE ZABAW Y w sali gminnej w  Lacie w 
nitkach wynikła sprzeczka pom.edzy miejscowymi 
chłopakami na tte osobistych porachunków, w  czasie 
której J.an Radosz (lat 26) uderzył nożem w głowę 
Michał? Czyżewskiego (lat 24) z Łagilwmik, zadając 
mu cięższą ranę. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
pr.zew*ortr> co do swpłtafa Sw Łtmrza.

— MD Y  ZIĘĆ Dnia W hm. w godzinach ponolud 
n3owyc.li Moóżesiz Rosenfeld zam. przy nł. Hożego 
Gnała 1 17. uderzył swoją teściową Matkę Mozes 
(la t-66) obuchem siekiery w  czoło-. zrdaiąc iej cięż 
sze uszkodzenie. Wymieniona po opatrzeniu prze-z 
lekarza pogotowia ratunkowego została gozostawlo- 
iw opiece domowei

—  KASIARZE I ICH SPÓLNICY Poleją areszto 
wała Sanitomfic Annę (lat 30). zam. przy ul. Chodkle 
wiicza 9, Kościółka Józefa (lat 36) zam. przy ul. 
Gromadzkiej 15, Główkę Jana (lat 18) elektromonte
ra, zam. przy ul. Chodkiewicza 9. Czern/ka Włauy 
sława, zam. prtzy uł. Chodkiewicza !3. — wszystkich 
za współudział we włamaniu kasow.aui oia szkodę itr 
lny Ul.umenfeJd przy ulicy Pawiej 9 oraz za włama
nie kasowe w  fiirmfce Smiech-owskiiego. Nadto areszto 
wuno Florczyka Antoniego, zam. przy ui. Leleuela 18 
za kradzież wyrobów trykoŁarskicli, garderoby dam 
skioj, zegarków śtp. -wartość'. 1000 zł. na szkodę Ma 
rja Tu-stanowskiej zam w  tymże domu.

— KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ Grossowi 
Majerów!, kupcowa, zam. Celna L 3. dnia 18 bm. skra 
dtoiono w kiine Warszawa z kieszeni spodni portfel 
skórkowy z kwotą 30 złotyc Hi dowodem osobi 
siym. — Schmćiserowi Maksowi, zam. pl. Nowy
1. 7. skradziono w czasie zabawy, przy u)l. Podlbrze 
zie 6, zegarek srebrny wartości 60 złotych. —  W  
ciągu ubiegłej doby poławia aresztowała: Kołora- 
parz Rozalię (lat 19), cygankę, za kradzież kieszoo 
kową kwoty 5 złotych na szkodę Kazimierza Buko
wskiego. zam. Krzywa 7, oraz Żyłę Kazimierza (lat 
19), zam. Czarnowiejska 9, za kradzież kiesa stukową 
kwoty 500 zł. na szkodę Kazimierz,a Woronieck-i-ego 
zam. Świętokrzyska 12.

— KOMU TO SKRADZIONO? Wydalał śledczy 
policji w Krakowie przy uL Kanoniczej 24 zaikwestio 
nował jeden budzik półokrągły metalowy, oksydo 
wany na czarno, kilka sztuczek materie w  tern 4 
szitaticzkj surowego jedwabiu. 1 worek pierza. 22 kg. 
linki starej zdjętej z gromochrooem wraz .z bokami 
i przew odiami oło wi: a nem!. Rzeczy te pochodzą pra 
wdopodobiroie z kradzieży. Poszkodowana celem roz 
poiznanta mogą się zgłaszać w  godainacb uirzędo- 
wych.
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Fani Soliwieger 1. 49, Johanan Brauner 1. 75, 
W iktor ja Sehanzer 1. 79, Abraham Słpdelmain 1. 64.

R O ZM A IT O Ś C I

Straciła oko 1 dlatego ma większe 
szanse

W  Budapeszcie miał miejsce niezwykłe charakte
rystyczny proces. 83 lat licząca ^ebraczka Teresa 
Ves>zo została przejechana przez auto prywatne i do 
znała ciężkiego uszkodzenia cielesnego ona z oślepła 
na jedno oko. Żebr.aczka zaskarżyła właściciela 
auta. którym był bogaty przemysłowiec, o odszkotlo 
wanie Sąd skargę żebraozki odrzucił, a w  swych 
motywach powołał się na to. że strata jednego oka 
wcale nie pogarsza jej sytuacji, przeciwnie, nawet 
ją polepsza. Powódkia, która jest zawodowa ż/ebra- 
ozką, była bowiem dotychczas tylko naiwpół kaleką, 
a teraz po tej katastrofę jest ślepą na jedno oko, a 
ta okoliczność może tylko wzbud-zać większą litość 
lsudzr. Kometiłarze do tego wyroku są chyba zuoeł- 
nie zbyteczne.

— o§o-----

Niespodziany uśmiech fortuny
Rok rocznie notuje się w kasynie gry w Monte 

Garlo wiiększe wygrane. Szczęśliwym,i posiadaczami 
głównych wygranych bywaią przeważnie ludzie bo
gaci,, w myśl przysłowia, że „pieniądz goni pieniądz" 
Rzadko jednak zdarza się. by fortuna uśmiechnęła 
się biedakowi. Tak jiedinak stało się z baronem R„ 
pochodzącym z arystokratycznej rodizlny w  Gracu.

Baron R. był oficerem w czasie wojny i w o- 
kresie inflacji stracił swój cały majątek. Zrozpaczo 
ny, po wielu ciężkich przejściach i tarapatach, wye
migrował do Argentyny, gdzie jednak kliimat cdidzia 
lywał zabójczo na jego zdrowie. Powrócił nieba
wem do Europy, na Róyierę francuską, zrezygnowa 
ny. gotów do przyjęcia każdej pracy, byle tytko 
móc leczyć swe chore płuca w  łagodnym klimacie. 
Był kolejno kelnerem szoferem, pomywaczem. win 
sizo:e portierem w jednym z el eg a,naszych hote#

Pewnego dnia. gdy przcchcdz-ił przez ulicę wcze
snym rankiem, dojrzał na chodniku przedmiot, kfórr 
go zaintrygował. Była to duża brylantowa brosza. 
Uczctwy baron zdeponował ją w kasie kasyna gry 
i na skutek ogłoszeń"a zgłosiła sie wkrótce bogata 
Belgi,jka. która zgubę odebrała, a baronowi R.. wy 
płaciła 1.000 franków znaleźnego.

Baron R.. udał się wówczas d-c kasyna gry i i>*ł 
grać pieniędzmi otrzymanem! od damy. Dopisywa
ło mu niesamowite s-z żeście " w ciągu 10 godzin wy 
grał okrągłe 150.000 franków Oszalały prawie **  
szczęścia baron zrezygnował natychmiest ze skrom 
nej posady portiera i w tych dniach powróoit do 
r-odzinnego Gracu gdzie zamierza odkupć część 
straconej ojcowizny ,: w spokoju ducha dożyć sta
rości



Str 10 „N O W Y DZifc.NMK" środa 21. T. 1931. Nr. 2K r

ttliróil slcnca I kwiatów w lipcu! w grudniu
S i & l & n i r a  ż y c i a  w stoSky ^ s d e ? y  -  K & i m i a l u

FunchtJ. w  styczniu t się w pojazdach, chcą jeździć także samocho-
e, że jest na świecie i dami. Dla nich lo główny plac w Funcha.u 

rok okrągły świeci ! jest zawalony setkami wspa:nal\ch taksówek,
Aż się wierzyć nie chce, 

zakątek ziemi, gdzie jak „ _ . . .  .
jasne sionce i gdzie ludzie nie znają zarówno i Klóre. nawiasem mówiąc, nie posiadają* lak
chłodu, jak i upału. Ani lu człowiek nie za
uważy, kiedy mija ziraa a nadchodzi lato.

Kiimat Madery różni się zaśhdniczo od kli
matów innych krajów „ciepłych". Nawet pod 
równikiem są

dwie pory roku: 
deszczowa —  bezsłoneczna, parna i ponura, o- 
raz sucha —  nazbyt upalna. A  tutaj, dzięki 

Golfstromowi, przepływającemu w pobliżu, 
klimat jest idealnie równy, umiarkowanie cie 
pły. Nie istnieje rr.ji* nu iszn

. potrzeba używania płaszczów

soinelrów. Nie są one lanie, Kilometr kosztu
je około 2 cscuaów, czyli przeszło 80 groszy, 
ale ponieważ liczniki nie obowiązują, więc o- 
bliczenia rzadko wypadają na korzyść pas: izerr.

Nietylko jednak turyści stali stanowią tłum, 
zwiedzający wyspy, Pomnażają go znakomicie 

pasażerowie setek okrętów, 
które w drodze do Alryki lub Ameryki Połu
dniowej. wzgiędnic podczas powrotu stam u'l, 
zatrzymują się w tutejszym porcie. Oni to, u- 
dając się na kilkugodzinny pobyt na ląd zo
stawiają również mnóstwo pieniędzy w  skle-

an. też jakichkolwiek mnvob okryć. Nawet i ^ ś c i n  eH “dmtóćk Samochodowych! b y d l f
pi/ed deszczem wygodniej i lepiej zabezpie
cza parasol, aniżeli „gabardinka". W  takim 
słodkim klimacie drzewa pysznią się zielenią 
przez cały rok, a kwiaty kwitną zarówno w 
grudnui, jak i w  Iipcu.

Gdy na Europę spadają jesienne sloty zimne 
deszcze, śniegi i wreszcie mrozy, na Majerze 
panuje wspaniała, niczem nie zamącona, nie
zmienna wiosna. Nic dziwnego tedy, że kto 
posiada odpowiednie środki i dość fantaz’i, a 
by odważyć się na odległą podróż, przyjeżdża 
tutaj, do nas, rozkoszować się 

słońcem i zielenią.
Teraz jednak Europa j«st w takiem poło

żeniu, że odpowiednie środki posiadają głów
nie Anglicy, a że ponadto są to notoryczni włó 
czedzy z zatniłowania, przeto oni głównie wy  
pełniają miejscowe hotele i pensjonaty. Praw  
dę mówiąc, lo hotele i "ensjonaty nalecą w  
większości również do Anglików, a więc fun-

cych i oślich, jeżeli to są Anglicy, to, z reguły 
fotografują się w  pojazdach krowich, jeżeli 
Niemcy — siadają przy kuflu dobrego piwa. 
jeśli Południowi Amerykanie — nabywają pię 
kne hafty, koronki i wyroby ze srebra, pro
dukt miejscowej wytwórczości domowej.

Turynami żyjr Funchal, reszta wyspy — 
winną latoroślą. Madei a! Dobre winko. Kto go 
na święcie me zna? Tutaj właśnie jest jego 
ojczyzna.

Smaczny, won ', bronzowy płyn. Wielkie 
połacie wyspy pokrywają szczelnie nieprzejrza 
ne j,oia winne. Olbrzymie grona, niewidzia
nej w innycn stronach wielkości, dojrzewają 
tutai z tak niewinną i pospolitą minką, jak- 
gdybv były pietruszką, luD dymią. Na szczę
ście zbiory odbyły się już dawno i obecnie w 
winnicach sterczą tylko żałośnie odarte z o- 
wocu krzewy. Wino madera cieszy się dobrem 
imieniem na świecie. Każdy przeciętny zaopa

ty i szylingi robią tv)ko wraz ze swoimi w ła- I truie się tuta. „na drogę", w  butelczynę tego
ścicielami pod.óż okrężną i wracają z powro
zem pod mgliste niebo potrójnego królestwa.

Stolica wysnjij i jej jedynem większem mia- 
słem jest Funchal. Ma on teraz, rzekomo, 45 
tysięcy mieszkańców. Piszę „rzekomo", ponie
waż nie ufam zbytnio statystykom portugal
skim. Dalbwm temu Funchalowi najwyżej po
łowę tej liczby. Ale to nie gra roli. Jest to mia 
steczko jedyne w  swoim rodzaiu. Tę cechę „je 
dyności" nadaie mu... bruk. Wrzvstkie jego 

• ulice są wyłożone drobnemi kamieniami, 
otoczakami, zhieranemi nad morzem. Bruk z 
tych kamyczków tworzv powierzchnie oczywi 
ście chronowafą, ale jednocześnie tak śliska, 
że z największem powodzeniem można jeździć 
po nim sankami. I oto w tym dziewiczym kra 
ju, gdzie śnieg jest mitem, w  któr" nie wszy
scy mieszkańcy wierzą, sanki są poiazdem po 
wszechnie używanym Na małych, do których 
zaprzęga się osiołka, wożą Maderczycy warzy
wa. owoce i wodę; na dużych zaprzągniętych 
w dwa wołki,- łub też skromne krowy —  prze- 
i> żdżnl' się dawniej poważni patrycjusze wys
piarscy. dzisiai jeżdżą niemi jedynie żądni 
,.niezwvkłveh“ sensacyi turyści angielscy.

Oprócz tych
dziwacznych ś* odków lokomocji,

zachowały się na Maderze jeszcze inne, nie
mniej przedpotopowe. S i to lektyki. Używa się 
i|h do wycieczek w góry, gdzie nie przejdzie 
już ani wół ani krowa, ale gdzie może przejść 
człowiek. Jest to rodzaj hamaku. ..Gość" kła
dzie się w nim wygodnie, a dwóch białych me 
Wolników opiera sobie o barki potężny drąg, 
na którym eałv ..interes" wisi. i podśpiewu 
jąc, rusza w drogę. I pomyśleć, że to rok 1931...

Pomimo nawału różnych prymitywnych we 
hucułów, na wyspie roi sie również od samo
chodów, Jest ich tutaj, nieusprawiedliwienie 
dużo. Gdy się zważy, że długość całej wyspy 
wynosi

zaledwie 55 kilometrów, 
a szerokość około 20-tu. to mimowołi narzu
ca się myśl. że. być może. wystarczyłyby tu
taj jak najzupełniej lektyki i pojazdy, cią
gnięte przez bydło rogate. I niewątpliwie w;, - 
slarczvłvbv gdvbv... znowu nie angielscy tu-

5 D*'i > - * ■ t  t'' -ł-p Ar* t>* fn* >* f •

świetnego i niedrogiego napitku. O ile to jest 
Amerykanin, bierze z reguły tych butelek 6, 
adbo nawet i 12. Ha, trudno, prohibicja obo
wiązuje. •

Pisać o jakimś raju, a nie wspomnieć o ko
bietach, uważałbym sobie za ujmę. Jak wszę
dzie, jest tych kobiet na Maderze niemało. Ale 
zupełnie inaczej jak wszędzie widać ich tutaj 
w miejscach publicznych bardzo niewiele. 
W schodni obyczaj, nakazujący trzymać kobie 
ty w  domu, przechował się do dnia dzisiej
szego w  Poitugałji, a więc i na wyspie Made
rze w formach mało zmienionych od czasów 
arabskich. Można przejść w Funchalu pięć u 

dziesięć kawiarń i dwadzieścia innych 
miejsc publicznych, a nie spotka się kobiety. 
Iv,ko rano, podczas codziennych zakupów, i 
wieczorem, w  kinie można je dostrzee. Bóg z 
niemi. Nie będę ich emancypował, skoro sa
me tego nie czynią. Odradziłem to nawet pe
wnej Angielce, żonie pastora kościoła prezbi- 
terjańskiego, która chciała z tego zajęcia zro
bić sobie cel życia. Zresztą, naco brzydkim ko 
bietom emancypacja? A kobiety z wyspy Ma 
derv rzadko grzeszą urodą. Drobne, skrzywio
ne, anemiczne, wątle, blade, umalowane, nie 
zgrabne i nieruchawe Takie są i niema na to 
rady. Czy im potrzebna emancypacj*a? Niech 
siedzą nadał w zamkniętych szczelnie „quin- 
tach" i, po staremu niech łypią swojemi za- 
ropiałemi oczyma z poza zielonych, zapusz
czonych 'żaluzyj, na przechodzących męż
czyzn.

O ile mało gdzie widać w Funchal kobietę, 
o tyle widok mężczyzny zwłaszcza 

mężczyzny próżnującego 
iest tam nader pospolity Wystają on tłumnie 
przez cały beży dzień na wszystkich rogach 
ul c, prowadząc między 'sobą swobodne, głoś' 
ne gawędy. Pełno kłi we wszystkich cukier- 
niach. ogrodach publicznych i wogóle na ka- 
żdem mie;'scu. Włćczą się całeroi gromadami, 
p !me oglądając się za przechodzące mi Angielka 
m; które patrzą na nich z podobną ciekawo- 
ścą. z jaką obserwują dziwaczne sanki, zapfze 
gniete w woły. W  przeciwieństwie do kobi-r* 
są d^ść ■ żyw : t zgrabr1 Ubieraia s;'-

70-kcie Naehuma Sokołowa
Dnia 5 Szwal, Ij. w piątek 23 bm. obchodzi 

świat sjonistyczny 70-lecie swego wielkiego 
Wodza, prezydenta Egzekutywy Światowej 
prganizacji Sjońskiej Naehuma Sokołowa.

W  numerze piątkowym poświęcimy osobie 
: kriałalnośri Sokołowa szereg artykułów. :

Sensacyjny mecz sz^chou/y u/ Sem- 
meringu

D r . ‘ijrta fc e m ie r c o n tra  s u łta n  C h a n
W i i  d e ń  19. 1. PAT. Na Semeringu rozpo

czął się wczoraj mecz szachowy między dr. 
Tartakowerem, a mistrzem hinduskim .sułta
nem Chanem. Mecz obliczony jest na dwa ty-' 
godnie. Granych ma być 12 parłyj. Pierwszą; 
partję wygrał wczoraj Tartakower.

 O--------

Gruźba zamknięcia wszystkich 
resiauracyj w edetiskicłi

W i e d e ń  i9. 1. PAT. Gmina wiedeńska za
powiedziała z dniem 25 stycznia podwyższe
nie opłat konsumpcyjnych. Przeciwko tej poi 
wyżce zaprotestowali na wczorajszym nuaso- 
wem zgromadzeniu kawiarze i restauratorzy 
wiedeńscy grożąc zamknięciem swoich przed
siębiorstw, jeżeli podwyżka nie będzie cofnię
ta. Zebrani uchwalili wypowiedzieć pracę kel
nerom w dniu 21 bm. na 8 dni. WypowiecLe 
nie dotknie 3 do 5.000 osób.

“ o§o----

Siiryfny eszusf arabski aresztowany 
w Pradze

P r a g a . .19. 1. FA'I-Radio Policja tutejsza ar© 
sztowała międtzynarodowego oszusta, pbzsuki" 
wanego przez wjele krajów, który podawał s e 
za pełnomocnika króla Hedżasu, prwadzącego 
pertraktacje w  sprawie budowy kolei do Mek
ki i W' tej roli wyłudził od kilku firm n emie- 
cikich kilkaset tysięcy marek- Jest to ĄtaŁ, 
n ejakj Fakri Osmar..

 o§o-----

Katastrofa na linjf New y Jork — Gosion
f i  elegram własny .JJowegc DzicimikaT.

N o w y  Jork .  19- 1. (R) Na imji kolejowej No 
wy Jork—;Bosvon, w pobliżu stacji Readville 
zderzył s ę dziś pociąg pospieszny i pociągiem 
podmiejskim, wskutek czego parowóz pociągu 
pospiesznego i dwa wagony pociągu lokalnego 
uległy rzbiciu- Maszynista poniósł śm erć- a 50 
pasażerów odniosło rany. Katastrofa spowodo
wana została przez wielką zamieć śnieżną sku 
tikiem której maszynista przeoczył sygnał 
wjazdowy.

 ogo------

L o n d y n .  19. 1 (R) Z K r n i  donoszą: Na prze 
jeźdze kolejowym obok miejscowości Wasta 
najechał pociąg pospieszny na samochód osobo 
wy- Auto zostało strzaskane, sześciu pasaż© 
rów samochodu zostało zabitych.
^ — — I— W1  * —

L a  H a v a n a  19. 1. PAT. 'Wczoraj w pro
wincjach Matansas i La Havapa spaliło się 19 
miljonów funtów trzciny . cukrowej. Istnieje 
przypuszczenie, iż pożar wybuchł z powodu 
podpalenia. Policja prowadzi dochodzenia.

nie pastora, aby zajęła się zbawianiem ich 
citsz... Obraziła sę  na mnie.

Spokojny i
dobroduszny jest ludek, 

zamieszkując}’ Maderę Nigdy tu nie słychać j> 
zamieszkach, rewolucjach, strajkach, czy konspi 
racjach W pływa na to niewątpliwie ki mat. 
Bądź cc badiz, życie w  słońcu i cieple wydaje 
się znośniejsze nawet wówczas, gdy i butów, 
zaczynają się-ukazywać palce, rękawy przcci© 
rać na łokc ach. a dach nad głowa, przeciekeć- 
poc« wałczyć- gdy i tak nie jest najgorzej.
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A lc h e m ik -a fe rzysta  Tausend
przed sądem

(Telegram własny 
M o n a d h  ju r a  19. 1. (Scli.) Przed lniej- 

szym sądem ławniczym rozpoczął sic dziś pro 
'•ces przeciw sprytnemu oszustowi Tausendowi 
oskarżonemu o wyłudzanie pieniędzy od roz- 
Waitych osób pod pretekstem posiadania ta
jemnicy sztucznego wytwarzania złota. W  prze 
tciwieństwie do bardzo małego zainteresowa
nia publiczności zainteresowanie prasy jest 
Wprost niezwykłe, czego dowodem wielki na
pływ  korespondentów krajowych i zagranicz
nych. Oskarżony Tausend liczy 44 lat, jest ro- 
jdowitym Bawarczykiem i czyni wrażenie ezło 
wieka inteligentnego. Szkół nie ukończył żad
nych; uczęszczał do seminarjum nauczyciel- 
sikego przez blisko 4 lata, następnie przeizu- 
jcił się do szkoły wojskowej, później do kupiec 
twa, następnie pracował jako blacharz lo znów 
w warsztacie instrumentów muzycznych a 
wreszcie jako laborant. Oszustwa jego datują 
'się jeszcze od roku 1923, kiedy to miało mu 
się udać wytworzyć złote drogą chemiczną.

,J! owego Dziennika" )
1 cin lo nni się wówczas pozyskać pewnego urzę 
ilnika w  Monachiom , który oa 24 procent ro 
cznie i ;>0 procent udziału w  zyskach dał mu 
do dyspozycji 100 tysięcy marek. Później zw i,  
kszał się juz stałe zaslęp osób wnoszących ka
pitały i przyśtępujących do spółki. Bepiezen- 
towane były tam rożne siany począwszy od 
książąt aż do kupców i artystów z całych Nie
miec. Tausenda darzono początkowo zaufa
niem, gdy podczas seansów laboratoryjnych 

wało  mu się rzekomo wytworzyć małe gru 
pki złota. Oczywiście Tausend podczas takich 
dośwdadczeń wrzucał potajemnie grudki zło
ta do masy, z której miał wydobyć złom. W  
ten sam sprytny sposób udało mu się nawet 
podejść rzeczoznawców urzędu menniczego. 
Akt oskarżenia zarzuca nowoczesnemu alche
mikowi wyłudzenie 1.3 miliona marek, z któ
rej to sumy 700 tysięcy Tausend zużył na za
kup pałaców i posiadłości ziemskich.

ttlle iy  I t z M c f ó  M m  nrd Gdynią
3 oseby zsbtte, 13 ciężl c  rsnnyct.

(Telefonem od naszego korespondenta)

G d a ń cs k. 19. I. (R) Na linii kolejowej Gdy 
ma—Nowe Miasto zderzył się dziś rano o go* 
dżinie 7 pociąg towarowy z pociągiem osobo
wym, wskutek ^zego oba parowozy, wóz baga 
żowy i dwa wagony osobowe wykoleiły się :

uległy zn^zczeniu- W  katastrofie zostały 3 oso 
by zabite, 13 ciężko i około 25 lżej rannych. Na
miejsce katastrofy wysłano natychmiast komi
sję z polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku-

O lb r z y n  [ p e ż e r w  k c f i s t a n t p c p o l u
7 esób iy u c e ir  s p (c n «!c ,  3 dai&ze uEegły zaczacfiieniu

(Telegram  v J l  owego Dziennika'')

Kon s t a n t y nopo l .  19 1- (R) W  dzielnicy 
handlowej Galata spłonął wczorąj wtoczór ol 
brzyrri budynek w którym m eściły się liczne 
biura handlowe i magazyn wypożyczalni fil
mów. Pożar szerzył sę w tak gwałtowny spo
sób, że część mieszkańców z trudem tylko zdo 
!łała się ocalić przez wyskakiwanie z o-ken na 
rozpostarte płótna. Mimo energicznej akcji ra
tunkowej 7 osób zginęłu straszną śmiercią w  
płem eniach. a 3 uległy zaczadzeniu- Oprócz te 
go podczas pożaru 14 osób odniosło rany cięż
kie i kilkanaście lżejsze. Wyrządzone straty

materjalne wynoszą ponad półtora milioma fun
tów tureckich.

Lufie staruszki znalazły im itić  
w płrmieniarh

B e r 1 i n, 19 1 (Sch.) Na poddaszu pewnego bu
dynku w Ch j  r 1 ott c n b u rg u wybuchł pożar, spowo
dowany nieostrożnem obchodzeniem się z płoną
cą świeczką przez jedną z dwu lokatorek podda
sza Ogień moemniaJnie objął poKoik tak. że óbie 
lokatorki, niezaradne kobiety, poniosły śmierć 
w  płomieniach.

„Ptryiikacia" Anafolii
\V edeń .  19 !. PAT  Dziennik.* wiedeńskie 

donoszą ze Stambułu; Operacje policyjne w o- 
kolicy Menemen, gdzie rozgrywały s ę aie^a- 
u~H) krwawe rozruchy trwaja nadal. Od począ 
tku Nowego roku aresztowano ogółem 500 o- 
sób, między niemi 50 kobiet. Aresztowani posta 
wieni będą przed nadzwyczajny sąd wojenny w  
Menemen. Drukowanie sprzedaż dzienników 
są jeszcze ciągle zakazane W  Anatolii areszto 
wano w  tych dniach około 100 osob. które cho 
dzlłj po ulicach bez nakrycia głowy, albo też 
nosiły fezy.

 o§o------

W polu4n. Ulalll podjĘfo |u2 pracę
(Telegram własny p łow ego  Dziennika")

L o n d y n  19. 1. (L )  W  następstwie porożu 
inienia osiągniętego na wczorajszej kun teren 
cji delegatów górniczych z przedstawicielami 
właścicieli kopalń została dziś podjęta praca 
,we wszystkeh kopalniach węgla W alji połud
niowej

Przywódcy gdrnlhduf angielskich 
amputowano nogę

(Telegrom  rrMs .Jlowego Dziennik
L o n d y n  19. f i  (L )  Prezes angielskich zwią 

jzków górniczych Cook zapad1 na ciężkie saka 
żenie krwi, w  następstwie czego dziś rano od
jęto m a nogę powyżej kolana. Stan ogólny pa 
cjenta nie jest niebezpieczny.

napad rabunHowy u? Kupców 
S y d p w y h ic h

L u b l i n  19. * PAT. W  tych dniach pod Łu 
szawą pow. lubartowskiego dwaj zamaskowa 
ni bandyci napadli na kupców żydowskich, 
którym zrabował; znaczną gotówkę

Urny Johnson wylądowała w Berlinie
(Telegram wfasDy -Nowego Dziennik,***!.

B e r l i n  19. 1. (Sch) Lotniczka angielska 
Ainy Johnson w drodze powrotnej z Warsza
wy do Londynu wylądowała dziś o godz. 14‘30 
n° lotnisku Temnelhof pod Berlinem.

Samolot wojski «•] wpadł w grupę 
robctniHdw

(Telegram własny .Jlowego Dzienni t s ' )
L o n d y n  19. 1. (Sch.) Na lotnisku wojsko 

wem w Winchester spadł dziś samolot bum 
bowv w grupę robotników zajętych przy po 
rzndkowaniu lotniska i uległ rozbiciu. Sied
miu robotników odniosło ciężkie rany. Z lot
ników 2 oficerów poniosło śmieść a dalszych 
2 ciężkie rany.

Hizgara zirienita wygląd
fTelegram  własny .Jlowego Dziennka” :■
N o w y  J o r k ,  19 1 (R) Po stronie wschod

niej wodospadu Niagary oderwały się olbrzymie 
masy skały ne przestrzeni 50 do 60 metrów. wsf;n 
tek czego wodoi pad przybrał znacznie z nie— ony 
wygląd.

b b e b e b e b b i
G IE ŁD A  KRAKOW SKA

Kraków, 19. 1. 1931 Ak. je w zaniedbaniu. Dolar 
nieco mocniej.

Papiery procentowe.- 5-proc. Pieni Poż dola- 
rowa 4ó*-5-1.50, 4 I pół procj t. zasl Banku K ,a- 
j o w ego 51.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje utrzy
maną. Zaofiarowanie większe fjrz.y braku ocholy 
do kupna. Zieleniewski w towarze 22 i Chodorów 
110 bez obrotów. Robiono jedynie w niewielkich 
ilościach 5-proc. Poż. dolarową w ramach kur
sów ustalonych i 4 i pół proc. 1. zast. Banku K ra
jowego nieco słabiej. Ruch ospały.

Na pogieidziu objaw podobny. Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 50 bez zmiany i Pożyczkę 
Miasta Krakowa 35, ostatni papier przy nieco 
większych obrotach.

* *  *

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nasi rój dla dolara gotówko
wego w  dalszym ciągu mocniejszy pod wpływem 
większego zapotrzebowania. Podaż niewielka W  
Krakowie dolar golówkowy 8.91.—8.93, czeki ban
kowo 8.91—8.92 W arszawa dolar 8.90— 8.92 i pół. 
czeki 8.90 i trzy czw do 8.91 i trzv caw L w ó w  
doi. 8,91—8.93, czeki 8.91-8.92. Katcwiee doi. 891 
—8.93, czeki 8 91 i jedna czw. do 8.92 i jedna czw.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa. 19. 1 PAT . Akcje: Bank Handlovy 

w  W arszaw ie 106, Bank Polski 151, Bank Zacho
dni 70. Sole Potasowe 90. Starachowice 11 i pól, 
11 i jedna czw. Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 
4-proc. inwestycyjna 92 i jedna caiw. 5-proc. do
larowa 46, 5-proc. k on wersyjna 48, 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

* *  *

Waluty: Dolary 8 92 i jedna c zw . 8.94 i jedna 
czw.. 8.90 i jedna czw. Dewizy: Belgja 124.35,
124.66. 124.01, Gdańsk 173.03. 173.34. 172.80, Londyn 
43.30 i pół, 43.41. 43.20, Nowy Jork 8.915, 8 935, 
S.895. Paryż 34.96. 35.05. 34.84. Szwajcarja 17265, 
173.08. 17222, Wiedeń 125.43. 125.74, 12512, W łochy 
46.71, 46.83, 46.59, Berlin 211.93.

G IEŁD A  PO ZN A ŃSK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19 1. 1931 

Parytet Poznań 60 ton, żyto ceno transakcyjna 
18.30. Reszta kursów bez zmiany, usposobienie 
spokojne

G IE ŁD A  w i e d e ń s k a
Wiedeń. 19. 1 P A T  Waluty i dewiz;’ : Berlin

168.69—160.19, Budapeszt 124.06—124.35, Bukai-eszt 
4 21 i trzy ósme do 4 23 i trzy ósme, Londyn 34.47 
i jedna czw. do 34 57 i jedna c z w . Nowy Jortt 
709.95—712.45. Paryż 27.82—27.92, Praga 21.01 i je
dna czw do 21.09 i jedna czw , W arszawa 79.52 
—79.80. Zurych 137.34—137.84, Amerykańskie 707.75 
— 711 75. Niemieckie 168.44— 169 04, Szwajcarskie 
13703- 13783. Czeskie 20.9S i jedna ozw <lo 21.10 
i jedna czw., W ęgierskie 123.92- -124.32.

• * a
Papiery wartościowe: Renta koronowa 1.05. Hi

poteczny Lw ów  60 i trzy czw.. Lw ów  Czerniow- 
ce 32. Gal. Karpaty 2.42, GaPcja 17 i pół

GIEŁDA ZURYCH SKA
Zurych, 19. 1 P A T  Paryż 20.25 i jedna ósma, 

Londyn 25OS i r.ioć ósrn-.rh Nowy Jork 5.16.90, 
Bcigja 72, Włochy 27.05 i pól, Berlin 122 78, W ie
deń 7: 66. Praga i 5 df«. Warszawa 5795. Budapeszt 
00.25, Bukareszt 3 07

K O M U N 'K Ą T Y

— PRZYSZŁOŚĆ-HEAT1D. Oziś, we wtorek o go 
dżinie K pesńedzene komitetu. Sprawy bardzo wa
żne.

— EGZ:  7W. SJONJSTÓW REWIZJONISTÓW
(Zielona 17. I. p.) Dziś we wtorek, o godz. 7.15 wie 
cz.ói w lokalu Br,th Trump.ddoru pnsfedzeinśe Głów 
n*ej Ktmiisii Wyb..rcze-

— DZIŚ POCZĄTEK KOLKA DLA AWANSOWA 
NYCłl ANGLISTÓW przy Kole Zyd. Prac. Llmyst. 
„Awodah“ ul Zielona 23 Początek o 8 w*iecz. Go
ście miłe widziani. Również zechcą się zjawić zgjo 
szenń na kurs dla ooc/atkuijącycn.

—  KOLLEGJU.M W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(rynek gf A—B . 39) wtu.re.it. 20 bm. Dtr. Anna 
B,ossowć: Wychowanie dziewcząt; środa. 21 bm. 
red. Dt Mieczysław Niwiński Rozwój nauk w Kra 
kowde; czwartek, 22 bm. Dr. Henryk Bierna obi; 
W  falbi sposób przychodź.' do zakażenia gruźlica u 
dziecka* piątek 23 brr. wizytator Wlad. Wierzbicki 
Postę,owau«s z dzieckiem Poc*. o godz. 7 <wfecz.
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I  l- O S A D S
RUTYNOW ANĄ -kspę- 
JSentikę do skier owo
cowego przyjmę i',d za
raz. Wiadomość. Biuro 
ogłoszeń Stattera Cra 
How. Rynek głó .. • \ 8.

liJSc

BIURO Pośredni ctw: i 
Pracy Rynek 29. po6zu- i 
kuje pierwszorzędne! si
ty do handlu spożywcza' 
—-kiokmjalnego. Zgfostze- 
aiu między godz. 3—<5-tą.

iŚBę

P O S A D  ■ ■ 9  
■ B  P O S Z U K U J Ą
ZA 150 ZŁ. miesi ©czok 
szuka pracy korespon
dent, buchalter, pierwszo 
rzędny masizynista. ma
gazynier. banda iswaec. — 
zdolny, rrKdy, reptozen- 
iatyiwny. Miejscowość o 

hojętua. Łaskaw* zglo- 
s m m  do Adiu. No ■ 

Dziennrifca" pod „Nadzwy 
czajae refare^oje*' 103g

L O K A L E

POKoj uCmUowo} 
osobne m wejściem di 
wynajęcia. Zaroszenia 
uL EŁzOa HE I. „aAto 
od godz. 3—5. 95bp

POKÓJ umeblowany dla 
? iwanów łub pad zaraz 
dp wynajęcia z ntrzyiB! 
itiem lob bez: Dietlów 
sfca U l, 1. piętro oficyna 
Tamże wydaje się sma
czne obiady domowe.

I785bp

•Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydziel U. hajdlowy 
dnia 27 czerwca 1930.
Loz. li Firm 633/30 

Spóidz. H. 177.
Do ts rejestru handlowego Oddział „Spółdz. w pi

sano: Dzień w p Ł  30 czerw ca 1930 Brzm ienie fir
my: Fabryka wyribów  drzewnych .,Cracovia*
Spółdzielni a z ograimczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie. SicozIb r " Kraków, ui. Płaszowska 8. — 
Przedmiot przeds ębiorstwa: Produkcja wyrobów
drzewaiych wszelkn-go rodizaju, zakupywanie dla tej 
produkcji wszelkich materiałów, potrzebnych do 
wyrobu, oraz sprzedaż wyprodukowanych przez 
Spółdziełmię wyrobów drzewnych. Udcział wynosi 
1000 ZŁ. płatny gotówka, przy wstąpieniu do Spól- 
ft-nUd... Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
StpóBdzaeiai tylko zadeklarowanymi udziałami. Zarząd 
Spótoziełni składa się z dwóch członków i jednego 
zastępcy. —  Członkami zarządu wybrano: Józefa 
-wefreuera, przemysłowca w Krakowie, ul. Dolnych 
Młynów 3 i Ignacego W  ieseubergera, urzędnika w 
Krakowie, ul. Pow.iśle 12. Zastępca wybrano Dra 
Edmusnaa Schenkera. przemysłowca w- Krakowie, ul 
Bonifraterska 3. Spółdzielnie podpisuje Zarząd w ien 
siposób i «  trod wy drako w a nem, wyciśriętem stam
pilą  lub przez kogokolwiek wy pis a nem brzemieniem 
firmy położy swój podpis dwócn członków ZaTządu 
ewentualnie zamiast iednego członka zastępca. Czas 
trwania spółdzielni nieograniczony. Pismem przezna 
czonom do ogłoszeń ’est ,,No-wy Dziennik" w Kra- 
kowre Rok obrachunkowy: kalendarzowy. Przepisy 
o likrw.idacj ustawowe. V\ pisano na podstawię sta
tutu i uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 7 czer 
wca i930.

M E y E ^ S  
L E X I K 0 N

DO 2-uSOBOWEOO pr 
kośn poszukuje drut egi 
urzędnika. Zgłoszenia: 
usadowa, uł. Waga
Ul. piętro. ,

f e k l a i r w  
dłwlsnlą handlu 
A A A A A A A A

Ogłoszenie \ W m i
Urząd Celny w Krakowie podać do imbliez 

ticj wiadomości, że w  dniu 0 iutege, 19.3’ reku. 
o ffodzśu-ic 10*te; rano odbędzie > o w Urzędzie 
Celnym w Krakowie na dworcu .tpw.-rowytn 
w tym samym dniu po skończy -.in powyższej 
w magazynach Polskiego LK>ydu ul Zamsze, 
publiczna -irytacja nicpodjętych przesyłek jak-' 
to: towarów kolonialnych, wyrobów z drzew:, 
z metali, żelaza, ze skór, wyrobów tekstyl
nych, porcelanowych, szkla.tinych; instrumen
tów muzycznych, chem.kalj- i rowerów.

bdyby licytacja w  tym dniu nie dała pożąda
nego rezultatu, następna licytacja odbęfe^e się 
dnia 24 lutego 1931, o godzinie l(Hej rano-

103r
Wypożrczalnin książek

C Z Y TE L N IA  N A U K O W I  
I U L E T R Y S 1 Y C Z N A

u Krakowie, ul. Św. <£ana M.
Morley — Kinder «n  Traum.
Undset — Der brenmende Busch.
Grey — Kampiende Karawanem.
Peisson — Abentener in Marselle.
Scnnmacher.— Madame t)u Barry,
Rayage — Glane umd Niedergang des Haiuses 

Rothschdld. __________________

B i  w y c h o w a ^
LEKCYJ \ zakres:e

szkół p:\V6Z.Ctl.liych o- 
raz iwH-zego gimnazjum 
[jc.-zuikujt student gimna 
zja łny. Zgłaszco.a pod. 
. . ( ) "  do \din. ł. Dziali 
iii-ka". 101 g

R 0 7.N Emmi
UNIEWAŻNIA uię zgu
bioną i.Cążkę Kasy Cn 
tych na nazwisko Jóxe» 
Ruipii.feld. 87 g

S P g Z E D A Z B B 1

12 B A N D Ę  V0 N A - Z
V 0  L L S T A N  D I G
A u i f u h r l i c h t r ,  i l l u s t r i « r t « r  P r o s p  

k o » ł « n l o s  d u r c f i  j « d «  B u c h h
o*pelcł I  

a n d l u n g  | | |

Popularny harc gniewania 
i u ie m n ia  rytualnego

oraz nakrywania- i podayrania d>> stołu, po ce
nach zniżonych otwiera w  najbliższym czasie 
szkoła zawodowa „Ogu sko Pracy". Wipsy i 
informacje w  kancelarii szkoły przy Ul M!ko- 
iaiiiskiej 9, codziennie, z wyjątkiem soból, 'od 
godz. 11— 1. Telefon 153.21.

DttiuCnictty kurs szlitek 
i kanapeH

odnędzie się dena 21 i 22 b m , o godz 4 tej po 
południu, w  lokalu szkoły ..Ognisko Pracy" — 
W p s y  i informacje w kancelarii szkoły przy 
uli. Mikołajskiej 9, codziennie z wyjątkiem so
boty, od godz. 11—2. Telefon 15821.

A A A A A A A A A A A A A A A A a

DYW ANY ręczue, k * -  
ray, „Dywan", icraków- 
Pod*gór.ze. ul. K i,g i 9 —  

1'elefon 116-09. 12łm

PIERWSZORZĘDNE mt 
ciarskie sza*e z czapka
mi od Zł. 8: MargaMss
Kraków Grodzka 17.

KILIMY artystyczne — 
Dywany orjeniatae: Gra 
nerowa. Kraków. i'ai!o- 

i wska 6. boczne Zwierzy- 
-lieckiej 1296x

KUPIĘ starą maszynę 
do cięcia papieru. Zgło
szenia p-od ..Drukarnia'1 
do Adim. N, Dziennika"

BANK Spółdzielczy w 
Grybowie pos-zukn.je wię 

kszej kasy ogn.iotrwa. 
tej, o 2 drzwiach moili
wie zel̂ zuo■bet'n̂ ow•e.L•

ź o r o  0 W 1 S K A

POKOJE umeblowane 
słone-cz-ne wynajmuje po 
cenach nader przystęp
nych inkasent pism co 
d< ©nnych Guttmann. Z- 
kopane, Sióbówk. W , 
W yseka" 480 v

Rozpoczrraą- akc c prerrłj dla naszych Szan- Prenumeratorów we formie cennych wartościowych dztet z zakresu wiedzy . l ite ra ł:n  
tydewskieg, Jak i  ugsiL * j — dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historiografii iydowsUej:

prof. H. GRJ ETZA

„ H i S T O r J Ę  Ż Y D Ó W "
w  8 tomaca w przekładzie polskim Sr. S^ennaLa z przedmową J ha  I. Schippera

Komplet broszurowany 32 zeszy tow y . 8 to 
:t'ów, zamiast cet.y księgarskie, 48 zł — d '2 

aszych Pr< r umeratorów tylko 25 zł, (pius ko 
-szta przesyłka na p -ow incję 1 zł. 50 gr ).

ped następującemu warunkami: 

b-
Kompiet w  wybornej, płóciennej oprawie.

& tomów — zamiast ceny ks.ęgarskiei 66 zL — 
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zl. (plus 
koszta przesyłki na prowincję 1 zl. 50 gr.)-

rgloszeua i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7 — Telefon Nr 102*79.

C Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5 ciu nowych abonentów ..No 

wegc Dzienn-ka" wpłaci równocześnie prem 
mora tę za nich przynajmme, aa 1 mesląc 
otrzyma tHomowa Jiistorię Żydów" Oraet; 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 z' 
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płó-Mennej, wytwornej oprawię 
(cena księgarska 66 z ł ) — za dopłatą 16 zl

FRF^ 1 MER w  a * Kr.kiuće na wrow nzes.ęczu Zl. 6‘0C. kwarta! Zl. ł8‘0C 
w Krakow-J* z odnosąen dc d-n e „  , 6‘20 „  „  ]8‘60
Na prcwiiKj; z orzesjlEE poczto-a a „  n 6‘60 „  „  19*8T
Zagran/cs ? przesyłka pc<r:cwa ,  „  10‘60 »  „  30‘0C

s O W I DZiENNlK" wycłird/,- crdz enale także w pr-iiłed-z ałkJ ; dnd poświat

OGŁOSZENIA: Poas*ŁM i f fest ! m£metx w jednym lamie — Strom v, 
tekśuiL : redeslar.en u.a 5 lamy po 74 roltlm. — Strona ze tekstem 6 la
mów po 37 ndbn. — Najmu ieiste ogp-szeue drobor Bczymy ra 10 siów.

CENY -» zlctych: I. Wioną 1*25. — Tekst 1*—  Nadesłane 0'75. — Z tekstem 
025. — Drobne od slowe 0*20. Dia poszukujących pracy C‘10. — Gritula 
eije 12*50 — Za zastrzeżenie mieSsca óoł%zz się 25%.

Wydawca: ża fpółkę Wyd ..Nowy Dziennik". Zygmunt HochwaML — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihannncr 
Redaktor odpowiedzią my- Zygfryd Mosea — Nowa Drukarrua Dacanibowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MaksymUjana Feudmam


